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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"
Ten zawsze go czyta

 

CENA 3 CENTY

RZĄD POLSKI ZAJĄŁ SIĘ OBRONAKRESÓW
 

POLSKA UCZYNIEA NOWY KROK

W SPŁACIE DŁUGÓW AMERYCE

 

Premjer Grabski dał ostateczne instrukcjeposh»
wi Wroblewskientu

 

GŁÓWNE PUNKTY SPEATY SA JUZ OPRACOWANE 
WARSZAWA, 27 sierpnia. - Premjer Grabski podpisał in-

strukcje dla posła w Washingtonie dr. Wróblewskiego, upoważnia-
jąc go do ostatecznego załatwienia sprawy długu w Ameryce, któ-
ry wynosi $165,000,000.

Wszystkie główne punkty spłaty zostały już opracowane i pod-
pisanie ostatecznych dokumentów spodziewane jest w najbliższej
przyszłości.
 

Reakcja monarchisty-

czna na Węgrzech .
l Dla „Nowego Świata" - pisze P. STASZCZAK

 

Jest jeszcze dosyć daleko do
spokoju i błogości złotego wie-
ku środkowo - europejskiego, -
wiele jeszcze upłynie czasu, za-
nim każdy będzie bez przymu-
su i dobrowolnie wypełniać obo-
wiązki swoje, podyktowane mu
życiem w pewnem ośrodku spo-
łeczeństwa. Wielu jeszcze jest
takich, którzy dotąd wierzyć nie
chcą w nowy porządek, jaki na-
stał po zakończeniu wojny świa
towej i ciągle jeszcze myślą, że
większą wolność i samodziel-
ność, odzyskaną przez pewne na-
rody i-warstwy społeczeństwa,
to tylko nieprzyjemny sen, któ-
ry jak mgła ię rozwieje i na-
staną znowu stare, dla wybrań-
ców losu tylko, dobre czasy.
Istnieją dotąd państwa, które
nie mają tego szczęścia, aby na
czele ich stanęli mężowie roz-
ważni, posiadający dar przeni-
kliwości i umysł krytyczny, ist-
nieją państwa, w których nadal
hoduje się sztucznie przestarza
ły i zacofany konserwatyzm, ob-
staje się przy zupełnie przeży-
tych tradycjach i zwyczajach
starodawnych, a to tylko z tego
powodu, ażeby garstka zdegene-
rowanych magnatów, uważają»
cych wykształcenie za swój wy-
łączny monopol, zachowała so-
bie nieograniczoną moc, bez któ
rej rozpłynęłaby się w morzu
talentów ludowych jako kawa-
lek lodu na rozpalonej blasze.

. Méwmy prosto: Węgry są do-
tychczas owem państwem, gdzie
kilka rodzin "magnackich wy
trwale i z zaciętością odpędza
od siebie każdą myśl nowoczes-
ną, każdy powiew świeżego po-
wietrza, Węgry są dotąd kra-
jem, gdzie najprymitywniejszą
zasadę demokracji: uznanie
zwierzchności szerokich mas
ludowych tłumaczy się jako ży-
dowski wynalazek, mający za
cel wyzyskanie całego świata i
oddanie na pastwę żydom,
Nader przykre wrażenie wy-

wołuje uważne śledzenie roz-
woju stosunków na Węgrzech,
gdzie naród węgierski systema-
tycznie prowadzi się na pusty-
nię oligarchji. Szczególnie przy-
kro jest być świadkiem takiego
stanu rzeczy u narodu, który w  

historji zajął niepoślednie sta-

nowisko i któremu nie bardzo

do twarzy ciężkie jarzmo i knut

jako nad urodzonymi niewolnt-

kami. W czasie kiedy szeroka

demokracja panować ma na

świecie, kuje się ciężkie pęta o-

łowiane na ręce i nogi ludu, z

którego wyszedł Koszut, Petoefi,

Jokai i inni. Zdaje się, że mag»

natom węgierskim leży bardzo

na sercu, aby cały naród węgier

ski zginął w błędzie i przekona:

niu o zbawienności rządów ko-

ścielnych 1 śmietanki towarzys-

kiej. Dzisiejsi Bethlenowie i Ap

ponylowie postępują z ludem wę

gierskim tak, jak gdyby ich naj-

usilniejszem staraniem było u-

sunięcie samodzielnych, wolnych

i demokratycznych Węgier z wi-

downi światowej.

Ze słowa powyższe polegają

na prawdzie, czytajcie, co przed

kilku dniami napisał organ wę-

gierskiego prezesa roinistréw i

ministra spraw zagranicznych:

„Hrabia Józef Karolyi, któ-

ry wraz z hrabią Józefem

raky wrócili wczoraj z Leque-

tio, gdzie obydwaj hrabiowie

odwiedzili rodzinę królewską,

oznajmił w interwiewie, co na

stępuje:

„Odjechaliśmy z Budapesz-

, tu i po trzech dniach podróży

przybyliśmy do San Sebastian

Stamtąd automobilem udaliś

my się do Lequeto, gdzie o-

czekiwała nas rodzina króle-

wska, Z bijącem sercem wy-

stąpiliśmy przed królowę wdo

wę, bardzo bladą i ze śladami

wielkiego cierpienia. Jej

Wysokość -wypytywala się

bardzo żywo o Węgry, Każ.

dego wieczoru czytuje „Pe-

ster Lloyd", ,,Budapesti Hir-

lap" i kilka innych pism we-

glerskich. Driedziczny król

Otto złożył dnia 28 maja eg-

zamin z drugiej klasy gimna-

zjalnej z dobrym wynikiem.

Przy egzaminie obecnym był

także hr. Jan Zichy, Szcze-

gólnie dobrze odpowiadał mło

dy król dziedziczny z histo-

rji, łaciny i fizyki. Obznajo-

miony jest z losem wielkich

Węgier i współczuje z jego do

(Ciąg dalszy ma at, 6-47)

,Landru" w spódnicy

. Zabiła trzech mężów, aby dostać po nich, majątek

BERLIN, 27 sierpnia, -
Niemcy mają też swego "Lan-
dru" w osobie Marj! Kruger,
wdowy po trzech mężach, któ-
rzy jeden po drugim przenosili
się w tajemniczy sposób na tam
ten świat, zostawiając "zbola-
iej" żonie pokażne mająteczki.
Wszyscy trzej mieli podobno do-
browolnie poodbierać sobie ży-
cie. Zbrodnie Marji Kruger by-
ly tak zręcznie zamaskowane,
że dopiero w rok po śmierci osta-
tniego małżonka policja wpadła
na ślad zabójstwa.
Bogata wdowa została osadzo

na w więzieniu akurat w tym
czasie, kiedy szykowała się do
czwartego małżeństwa. Zwłoki
wszystkich trzech ofiar potwor.
nej kobiety zostaną exhumowa
ne dla przeprwoadzenia szcze-
gółowego śledztwa.

Lotnicy amerykańscy w prze-
dedniu-wylądowania na

ziemi ojczystej

WASHINGTON, 27 sierpnia.
- Lotnicy amerykańscy zbliża
ją się już do celu swej podróży.
W czwartek mają przebyć
ostatni dystans, który ich dzieli
od ojczyzny. Czeka ich 572 mi-
le, aby móc stanąć wreszcie na
stałym amerykańskim lądzie.
Po krótkiem zatrzymaniu się w
Indiana Harbor, na Labradorze,
skierują się do Nowej Szkocji i
Bostonu. W niektórych mia-
stach szykują się już do uroczy-
stego powitania dzielnych 29ng-

rzy powietrza, którzy, doleciaw

szy do miejsca, z którego odle-

cieli, będą mieli za sobą 26,000

mil drogi.

Anglja boi się rozbrojenia

GENEWA, 27 sierpnia. -

- Premjer Mac Donald ogłosił

delegatom, zasiadającym w Li-

dze Narodów, że choć Anglia

szczerze pragnie zredukować

wydatki na uzbrojenie i pragnie

nadewszystko pokoju, jednak

jego rząd nie może zobowiązać

się żadnym traktatem ani ofi-

cjalnem przyrzeczeniem, że w

przyszłości nie zwiększy swych

rozchodów na cele obrony, Pre-

mjer wyjaśnił, że do zajęcia po-

wyższego -stanowiska _zmusza

Anglję bezustanna rywalizacja

wielkich mocarstw na wszyst-

kich polach eKonomicznego i po-

litycznego życia. _Zaniechanie

jej może nastąpić dopiero za

 

wspólnem porofumieniem i do

takiego porozumienia Anglja

jest zawsze gotowa.

Porznęli nę nożami

BUFFALO, N. V., 26 sierpnia, -
Podczas ulicznej bójki na note, ta-
bity został nieznanego nazwiska
czyzna. W związku z morderstwem
nieznanego mężczyzny zostali arest-
towani Jan i Ignacy: Wengurowski,
zamieszkali w Buffalo.

ZE ŚWIATA

Multimifoner amerykański John J.
Rocketeller pozbył się podobno raz na
zawsze chronicznej niestrawności to-
łądka 1 obocnie może zacząć jadać
jak przeciętny człowiek wszystkie po.
trawy. Do tej pory całem potywie-
niem najbogatszego na świecie czło-
wieka była szklanka mieka.

Butte, -Mont, .pastor -Collin
O'Farzell przyszedł do kościoła z mał.
14, aby przekonać naocznie swych
wiernych, że człowiek nie mote po-
chodzie 6d tak paskudnego zwierzę:
cla, _Małpa miała podobno wielką
ucfechę, słuchając gromów pobożne›
go pastora na bezbożnych uczonych,
którzy: wprowadzają jakieś niesiycha:
ne teorje o ewolucji,

 

   

 

reife
Miasteczko Bloomingdale było wi.

downią niezwykłej tragedii rodzin.
nef. Oto Horry Swinyey, lat 31, ro-
stał zabity na miejscu wystrzałem z
duboltówki _przez _właszego oja.
Stary Swinysy poląwal w lesie razem
z synem. W pewnej chwill, widząc
z zo drzówa wych lającą się czarną
czapkę, wziął ją rm leb niedźwiedzia,
Bez chwili namysłu dał strzał, któ-
ry przeszył serce syna i utkwił w szy!
jeszcze jednego chłopca, raniąc L jego
śmiertelnte.

Urodzaj we Francji został w tym
toku poważnie zagrożony przez nie-
zwykle silne burze, które przeciągnę=
ly tu w ostatnich tygodniach,  Stcze-
gólnie ucterptały winnice, gdzie krze.
wy zostały połamane, & owoc strzą-
(mięty przedwcześnie! przez wichurę.
W niektórych miejscach grad powy-
bifat doszczętnie zboże. Obawiają się, -
te nle fest to kontec nioszczędciom,
gdyż huragan, jaki szalał klika dni
temu na Atlintyky, kderujo się w
stronę francuskich. brzegów.

Słynne mosty londyńskie, które 19.
czę brzegl Tamizy, zaczynają kru-
szeć ze starości, Niedawno musiano
zamknąć dla pojazdów most Waterloo,
którego przęsła osunęty się na cztery
cale.

Crarna i biats magJa Jake prakty-
kuję mfeszkańcy Indff, Tybetu 1 Egi-
ptu 1 defklo plemlona Srodkowe]
Afryki pologn na hypaotyzmle. Ma-
gik blaty zarówno jak 1 czarny nie
dokonywuje żadnych nadzwyczajnych
rzocay, als poprostu hypnotyzuje
swoje otoczenie, które widzi to, co
magik pragnie, aby jego widzowie wi-
dzieli

Wyspy przy wybrzeżu Północnej
Karoliny zostały nawiedzone gwalto-
wnym huraganem; który całkowicie
zniszczył Wyspę Osenroke wraz z 600
mieszkańcami.  

LIGA NARODÓW

ZAPRASZA ST. J.

PROPONUJE JEJ WZIĘCIE
OFICJALNEGO UDZIAŁU
W ROZBROJENIU

GENEWA, 27 sierpnia.
Liga Narodów przesłała rządo-
wi amerykańskiemu w Washin-
głonie ofitjalne zaproszenie do
wzięcia udziału w naradach Ligi
Narodów nad kwestją, dotyczą-
cą powszechnego rozbrojenia,

Zaproszenie podpisane jest w
imieniu Rady Ligi Narodów
przez czeskiego premjera Bene-
sza.
Konferencja rozpocznie gwo-

ją działalność w poniedziałek.
Sprawy, które mają być na niej
rozstrzygnięte podzielone są
pomiędzy sześć komisji, z któ-
rych najważniejszą jest komi-
sja trzecia. Należą bowiem do
niej zagadnienia kontroli zbro-
jeń. Współudział Stanów Zje-
dnoczonych pożądany jest prze-
dewszystkiem w pracach trze-
ciej komisji, na co w zaprosze-
niu położony został specjalny
nacisk.

NOWI AMBASADOROWIE

Obaj z zawodu prawnicy

PLYMOUTH, 27 sierpnia. -
Prezydent Coolidge podpisał no-
minację na dwa wakujące sta-
nowiska posłów: do Meksyku i
do Japonji.  Ambasadorem ~w
Tokio został Edgar Addison
Bancroft, prawnik chicagoski,
pochodzący ze starej rodziny
Bancroftów z których, Aaron
Bancroft był bjografem Washin-
gtona, a George Bancroft wy-
bitnym dyplomatą i. history
kiem. Urząd poselski w Mele
syku objął James Rockwell
Sheffield, znany prawnik z
New Yorku. Był on prezesem
Union Leage Club, a dawniej
National Republican Club i cie-
szy się wielkiem poważaniem w
kołach republikańskich.  

TNANUJE. GUBERNNTORÓW czw:

NYCHWOKRĘCACHPOCRANICZNYCH
 

Gen. Januszajtis w Nowogródku- Olszewski

s <--- na Wołynii s

 

WARSZAWA, 27 sierpnia. - W celu zabezpieczenia
wschodniej granicy Rzeczypospolltej od napadow band bol-
szemcklch, jak to miało mlejlce niedawno w okolicach
ców, rząd polski zamierza mianować generałów Januszaj-
tisa i Olszewskiego cywilnymi gubernatorami w okręgach
pogranicznych. Gen. Januszajfis ma być naznaczony na
okręg nowogrodzki, a gen. Olszewski na Wołyń,

Rząd jest przekonany, że nominacje takie doprowadzą
do ściślejszej współpracy władz cymlnych z wojskowemi i w _
ten sposób zapobiegną agitacji i zaburzeniom bolszewickim
na Kresach.
 

HERIOT ZWYGĘŻA W SEMAGE_
 

Francja zaaprobowała ostatecznie pakt londyński - Zwo-
lennicy poliyki Poincarego wstrzymują się od głosowania

PARYŻ, 27 sierpnia. - Fran-
cuski parlameńt zaaprobował o-
statecznie postanowienia kon-
ferencji londyńskiej i przyjął w
całości reparacyjny plan Dawe-
Jera Herrlota, 181 głosami prze-
sa, Senat poparł politykę prem-
ciwko 37. Słedmdziesięciu czte-
rech senatorów, -zwolenników
polityki Poincarego, powstrzy-
mało się od głosowania. Głoso-
wanie poprzedziła gługa, zacię-
ta dyskusja, pomiędzy Poinca-
rem i Herrlotem, Polncare zarzu
cał obecnemu premierowi jego
uległość i miekką rękę w stosun
ku do Niemiec fjego lekkomyśl-
ną i zgubną dla przyszłości Fran'
cji decyzję tak szybkiej ewaku-
acji zagłębia Rubr. Poincare w
ostrych słowach potępił Herrio-
ta za to, że oddał wszystko za
nic, że błądzi, ufając Niemcom,
Były premier przestrzegał se-
natorów, by nie dawali w ni-
czem wiary Niemcom, które my
ślą tylko, jakby okpić świat 1
wywlnąć się ze swych zobowią-
 

Sławny detektyw aresztowany

za udział w obrabowaniu poczty
 

Oskarżony okradzież dwóch miljonów dolarów - Był głow-
nym dowódcą bandy opryszków

CHICAGO, 27 sierpnia.
Wielką sensację wywołało tu
aresztowanie sławnego detekty-
wa Wiliama F. Fany, sprawują-
 

Komitet Dawes'a wykrył

podjadków skarbu polskiego

 

Majątek 3 magnatów polskich zairnnią przewyższa 4-krot-
nie skarb polski - Oto nazwiska tych patrjotow: Bra-
micki, Potocki, Zamoyski - Takimiżplmohlm sa prze-
mysłowcy w Polsce

WARSZAWA, 12 sierpnia.
(Pocztą.) - W ciągu ery infla-
cyjnej ciągle podnoezono prze-
 
   

 

 

 

DROBNE OGŁOSZENIA

NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYć.

DOSTARCZONE NAJPÓŻNIEJ W PIĄTEK.

WIECZÓR

  

  

 

 

ciw pr
zarzuty, to wywotg śotówkę za
granicę, względnie że uzyskane
za wywóz obce waluty chowają
w bankach zagranicznych. Za-
rzuty te zostały potwierdzone,
gdyż przy badaniu przez komi-
tet Dawesa banków niemieckich
znaleziono tam olbrzymie depo-
zyty i z Polski. :O skandalu tym
pisze wanzuwski "Kurjer Po-

ranny"

"Grupa grabieżców skarbu
państwa 1 eksporterów robocze-

go potu dzieli się na dwie klasy ;

pierwsza to polscy mngńaci: p.
Branicki, właściciel Wilanowa,
p. Alfred Potocki, afrykański
myśliwiec i ordynat łańcucki,
oraz p. Adam Zamoyski, były
adjutant wielkiego księcia Mi-
kołaja Mikołajewicza, obecnie
prezes. Związku Stowarzyszeń
Polskich z Warszawy, Sami ci
trzej karmazyni, którzy w ›za-
chwyt wprawisją p. Aleksandra
Świętochowskiego, najwybi-niejt
szego obecnie chwalcę feljetono-
wego polskiej arystokracji, po-
siadają na kontach w bankach
zagranicznych nie mniej ni wię-
cej, jak dwa i pół mmm-dv
ków złotych, a więc sume cate-  

rokrotnie przewyższającą zaso-
by Banku Polskiego." .
"Druga zacna kompanja to

przemysłowcy łódzcy, Ich loka-
ty zagraniczne, równie olbrzy-
mie, służyć mają rzekomo zaku-
pom surowca, co jest pospolitym
wykretem. -Baronowie ci twier-
dzą cynicznie, że muszą ochra-
niać fortuny swoje w bankach
zagranicznych, gdyż majątek ich
w najlepszych warunkach nie
przekracza trzymiesięcznych wy-
płat dla robotników, zajętych
w poszczególnych przedsiębior›
stwach. Wobec-strajków, poda-
tków i tym podobnych okmu-
cieństw, wiadomych czy. nieocze-
kiwanych, trzeba się jakoś "za-
bezpieczać!"
Co po. Grabski zrobi z tym!

panami, czy przynajmniej ścią-
gnie z nich odpowxgdm mdntak
majątkowy3

cego od kilku lat urząd inspekto-
ra pocztowego, za współudział w
obrabowaniu poczty w noby z

na 12-go lipca r. b.
Był to-jeden z największych

rabunków w historji powiatu
Ilinois, gdyż złoczyńcom udało
się wtedy zabrać $2,000,000.
Fahy oskarżony został o kon-
spirację z Maxem Grenbergiem
i S. Grantem, znanymi krymi-
nalistami, "1 o: przewodniczenie
nad całą szajką  opryszków,
która dopuściła się rabunku.
Wiliam Fahy był głównym

sprawcą Aresztowania i zasądze-
niś na więzienie "Big Tim"
Murphy'ego -i jego bandy: za
obrabowanie poczty trzy lata te-
mu na Dearborn St., wChicago.
Suma zabranych pieniędzy wy-
nosiła-wtedy $380,000.

Obecnie detektyw Fahy cze.
ka swej kolejki wwięzieniu po-
wlawwem,. eg:

Kat londyński, Jolm Els, który od
lat dwudziestu D195!“ sprawował swo
mordefcze funkcje, wystrzałem z ro-
wolweru próbował odebrać goblo śy-
cle. Elis od éwier6 wieku nlo sty-
kał się prawie zupełnie z
rzy zresstą samstronki od ulega jak
od radtumilon Od ostatniej eg.
zekucji wykonanej w zóśztym roku na
pant Thompson, Ellie zdradzał duży
rozstrój nerwowy Sumiente go'gzy.
zło, żo stracił więcej Judzi, niż który
kolwiek z katów angielskich, 1 chcąc
'polołyć "koniec miepokojom- ducho.

 
próbował wręszcie sam się po-
tycia,.. yac
   

 

 

zań. Niemcy skruszone, Niemcy,

łagodnego kanclerza Marxa nie

są prawdziwemi Niemcami. Rze

czywiste oblicze Niemiec, które

się odsłoni przy pierwszej do-

godnej sposobności „posiada ry-

sy ziejącego nienawiścią do

Francji nacjonalisty I funkra nie

mieckiego. Tam, gdzie Herriot

widzi jutrzenkę nowego jutra,

tam on Polncare spostrzega gro

źną chmurę, z której w niedale-

kiej przyszłości gromy uderzą

na Francję,

Po skończonej mowie Poln=

care, nacjonaliści 1 centrum u

rządzili swemu przywódcy po-

Itycznemu długą i gorącą owa-

cję.

W odpowiedzi na zarzuty swo

go poprzednikaHerriot dowiódł

że okupacja Ruhry nie dala

Francji -żadnych namacalnych

korzyści, natomiast stała na

przeszkodzie do ułożenia planów

jakiejś realnej polityki zagrani-

cznej. O zagłębie rozbijały się

wszelkie próby załatwienia kwe=

stji reperacyjnej. Należało więc

przeszkodę usunąć, aby oczyścić
drogę.

W głosowaniu, które po deba .

tach nastąpiło, "zwyciężyły ab
gumenty Hen-Iota

Żydzi planująwybudować -
drugie Chicago w Pa-

lestynie

' CHICAGO, 27 sierpnia. -
= Sjoniści żydowscy przystąpie
H do zebrania miljonowego fun« '
duszu dla zbudowania w Pale.
stynie w ciągu pięciu lat czysto
żydowskiego

|

miasta Chmara.
Akcją kieruje Naczelny Komitet
Funduszu Palestyńskiego pod
przewodnictwem dr. S, M. Me-
lameda. Nowe miasto będzie
kolonsa dla tych Żydów, kłórzy
nie będą mogli dostać się do
Stanów Zjednoczonych

MSZYŚC!ZA SILNA
PROPAGANDĄ W PRASIE

Mussolini zamierza otworzyć
filję rządowego organu

w Rzymie

RZYM, 27 sierpnia. - Na skutek
silnie prowadzonej w pismach oposy:
cyjnych propagandy anty-faszystow»
sklej, rząd Musgoliniogo dla gej prze
ewdziałanta zamierza wzmocnić azo.
reg! oddanej. mu prasy, Faszyści przy
szll do przekonania, żo zbyt mało ma.
Ją organów na swych usługach. Przy
stępują więc obbęnio do założenia rl.
UL swego urzędowego organu Fopolo
Italia w Rzymie., Pismo to założone
zostało przed dziesięciu laty przez
Mussoliniego i znajduje się obecnie
w Medjolanie. W historji włoskiego
dziennikarstwa. będzio .to plerwszy
wrpadek, że jedbo 1 to samo pismo
będzie wydawano w dwóch mfastach,
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Kronikamiejscowa:

POGODA.| Patsaj -

Ponowne otwarcie restauracji
,., w Domu Narodowym

Po dwumiesięcznej przerwie, z
powodu potrzebnych przeróbek i

lokalu, otwarcie Re-
stauracji w Polskim Domu Na-
ródowym, 19-23 St. Marks Pl, w
New Yorku nastąpi we czwartek
dnia 28 sirepnia, br. W
Nowy Zarząd w restauracji, z

odpowiednio dobranym persona
jem do usługi, a szczególnie z
facrowym doborem personalu w
kuchni, dołoży wszelkich starań,
aby pod każdym względem Sza-
nownych gości zadowolić.
Mamy miepłonną nadzieję, 28

Szan. Rodacy i Rodaczki, podob-
nie jak dotąd, darzyć nas będą
swem największem poparciem.

Z poważaniem

 

 

N ZARZĄD

** Zawiadomienie
Zawiadamiam niniejszem, że posie-

dzenie tow. „Kolka Przyjaciół"
dzie się dnia 20go sierpnia 1924 w
niątek, o godzinie Bej wieczorem w
Domu Narodowym, przy 8ej ulicy w
sali zwykłych posiedzeń -z powodu
ważnych spraw, jakie są do
twienia. Wszyscy członkowie proszeni
są o liczne przybycie

J. Flock, sekr. prot.

P Polska Szkoła Rady
Oświatowej

W czwartek, 28 bm. odbędzie się
w Domu Narodowym, 23 SL Marks
Place, 0 godzinie B-ej wieczorem ze-
branie nauczycieli,

-

Na

_

porządku
dziennym: program szkoły i rozdanie
kłus między nauczycieli.

Nauczyciele, którzy złjanhlgićvhk
wodéw, nid baga mogli preyby6 1

30m, %%%-„ zawiadomienie li-
rownie rekretarza Szkoły T. Słoń
czępoliego, 201, Ave, B, czy można

na ich póroć w ciągu nadcho-
dzącego roku szkolnego.
wu. „. T. Sloczewski, sekr.
tar o  

Wieczorek

Oddział „Pod Jeden Sztandar"nr.
32% Z. 6. P. urządze Wieczorek Po-
miżijny, wielce urozmaleony w
tą - dnia 20 września 1924 w hall
Yorkville Forum, 227 E. 84 ulica po-
między 2 i 8 ave. Wstęp 506 z gar.
deroby. Początek o godzinie 7:30 wie-
czorem.

© Za oddział: S. Kowalczyk.

BRONX, N. Y.

Na swem posiedzeniu,
Polski Klub Demokratyczny im. T.
Kościuszki,

|

105 Courtlandt

.

Street,
uchwalił następujące rerolucję:

Zważywszy, że czelgodny John W.
Paris, demokratyczny kandydat na

Jasta St. ZJ. w swoim przemó-
wieniu' wyglostonem w. Clarksburg
W. Va., w dniu 11 sierpnia ymws
dsistcnier w, ducho zasad: prawdziwej

itb-łowna niedwona-
cznych, napiętnował

_

niebezpieczeń-
„tto religijnej 1 rasowej nietolera
cji, rograżnjąco amerykańskiej wole
nośel.

Ushwalamy, my członkowie klubu
demokratycznego Im. Kościuszki, w
liczbie 415 członków polskiego pocho-
dzenia poprzeć jednomyślnie
datarg Cacigodnego Jobn'a W. De-
visa i starać się wszelkie! siłami o
jego wybór na prezydenta Stanów
Zjednoczonych w przyszłych wybo-
zach

 

 

7gn. Wolski, członek egzekutywy,
„K. Kachniewiet, prezes.

Odezwa do członków Tow. Śp.
Chopin" 

a+  

Sranowni Koledzy!

Zapewne nie wszyscy wiecie,
otrzymali zaproszenie na

płknik od sąsiedniego Tow. So-

kołów Polskich w Bronx, który

ma się odbyć w niedzielę, dnia

24 sierpnia, w Ass. Parku, 1-19
Forest St., Winfield, L. I
W myśl naszej idei śpiewacze

poprzyjmy dążenia Sokołów i So

Kolic, zaszeryémy Ich swoją 0-

becnością drużynę sokolą. Przy-

bądźcie wszyscy, jeżeli w'żyhgh
płynie krew 1 serce polskie bije.

46 Pieśni!
F, Krakowski, sekr.

  

Nauczcie
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POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. Lani Nestor

_

-

› pOLSKI DOM NARODOWY

10-23 'St. 'Murks Place

New Vor'k
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Sędzia odmawia pozwolenia

na urządzenie kościelnej

parady na ulicach --

New Yorku

Towarzystwo kościelne, któ-
rego członkowie wywodzą się
z prowincji Katani we Wło-
szech, wniosło prośbę przed sę-
dziego Cotillo, aby tenże dal
pozwolenie na uczczenie pa-
trona tej prowincji San Glo-
vanni - specjalną paradą uli-
czną, pobudowaniem ołtarza,u-
liczną kolektę itd.

Prośbie tej protest przedsta-
wit niejaki Vito Guarino, dowo-
dząc, że towarzystwo, będąc to-
warzystwem asekuracyjnem -
nie ma prawa narażać członków
swych na stratę, urządzaniem
pódobnych szopek, a to z tej
przyczyny, że uroczystości po-
dobne kończą się zwykle defi-
cytem, albowiem podczas kolek
towania pieniędzy na ulicy --
nie jest stosowana nad niemi od
powiednia kontrola.
„Afera ta kończy się zwykle

tem, że chorzy członkowie nie
otrzymują od towarzystwa przy
rzeczonego wsparcia. .,

Sędzia _Cotillo, aczkolwiek
rzymsko-katolik nie udzielił to-
warzystwu żądanego pozwole-
nia, tłumacząc krok swój argu-
mentem, że uroczystości te
przyczyniają się do zakłócania
publicznego porządku -- szerze
nia fanatyzmu | drwin z religi
- którą stosuje się dla osobi.
stych korzyści. '
 

Kaleka, miłują: uratować

życie samobójczyni, tonie

w East River

William Russo, lat 38, pracu-
je jako kerk w szpitalu miesz-
czącym się na Welfare Island.
Patrząc przez okno, zauważył
on pacjentkę. szpitala, nazwis-
kiem Delia Early, blegngeg w
strong rzeki, Po kilku sekun-
dach namysłu, kobieta wskoczy
ła do wody, co widząc Russo,
możliwie najszybciej podążył za
nią a widząc ją bijącą się :z: sile
nym prądem=;= skorzył do wo-
dy, chcąc ją ratować. Będąc ka-
leką, ponadto w ubraniu, dał
się wodzie unieść, nim mu zaś
pospieszono z pomocą, zniknął
pod powierzchnią wody. Kobie-
tę wyratowano.

Bohaterski czyn kaleki,
 

Młoda dziewczyna pije tru-

ciznę-następnie zacza-

dza się gazem

Franciszka Jesek, lat 17, opu.
ściła dom rodziców zam. pr. 825
Pennsylwania Ave., Brooklyn, ze
szłego lutego i znalazła. pracę w
miasteczku Guttenberg, N: J. O-
negdaj po wypiciu dawki kwasu
karbolowego, zamknęła się w ła-
zience mieszkania, należącego do
krawca w West New York, otwo-
rzyła kurek gazowy i nim ją od-
naleziono i usunięto drzwi - by.
ła już bez życia. Pozostawiła skra
wek papieru, na którym napl-
sale, .aby ją pozostawiono w
spokoju i pozwolono umrzeć.
Co jest przyczyną targnięcia

się na życie - policja do tej
pory file zdołała ustalić.

ŚWIAT CZWARTEK, 28 SIERPNIA, (THURSDAY, AUGUST 28) 1924.
gre

% KOMITETU IMIENIA
, JOŻEFA PIŁSUDSKIEGO

'Na posiedzeniu w ubiegły po-
niedziałek w Domu Narodowym,
ob. W. Bojan Błażewicz wygło-
sił referat na temat: „Szanse Fol-
ski wpolityce międzynarodowej"

Referent omówił w krótkości
politykę ministrów spraw zagra.
nieznych Rzeczypospolitej, a w
szczególności za rządów Sikor-
skiego, Witosa i ostatnig-Grab-
skiego.
Polityka .endecka _zaznaczyła

się za czasów wiłosowych zwro-
tem w stronę Rosji. Zaznaczyła
się dla" tego samego samemi kię-
skami.
Zamojski nie robił wogóle ni.

Na placówkach zagranicznych też
zastój, „Wreszcie, premier Gra-
bski musiał Zamojskiego usunąć
i wziąć do gabinetu Skrzyńskie-
lg. Ten zapowiedział zmiany w
korpusie dyplomacji. Zabrał się
do roboty, zdając sobie sprawę.
że Polska w danej chwili może
odegrać poważną rolę wpolityce
międzynarodowej, jeżeli wyzyska
sytuację.

Sytuacja zaś jest niezwykle in-
teresująca, -„Polska- finansowo 1
gospodarczo znajduje się w po-
zycji bardzo dobrej. Złoty polski
jest jedną z najwyższych walut
w Europie, co jest dowodem, ze
Państwo Polskie uważane jest za
zrównoważone i silne pod wzglę-
dem finansowym.
Teraz kolej na energiczną po-

litykę. ›
Plan Dawesa i pertraktacje

przemysłowców stalowych nie-
mieckich i francuskich w spra.
wie utworzenia olbrzymiego tru-
stu nad enem, nakazuje Polsce
wielką ostrożność i wypowiedze»
nie swojego słowa w tych spra-
wach, ' Stąd wypływa zbliżanie
się do Angli, które, jak się zdu-
je, -minister Skrzyński pragnie
wykorzystać .dla zabezpieczenia
Polski na wypadek kombinacji
francusko-niemieckiej.
Polska jako sojuszniczka Fran

cji, ma dużo do powiedzenia. -
Stanowisko Polski niezawodnie
może odegrać pierwszorzędną ro-
Ig w Europie.

Po referacie następiła krótka
dyskusja. -
Na posiedzeniu Komitetu ze

sprawozdań składanych, okazało
się, że organizacja Komitetów lo-
kalnych. jdzie naprzód, wiece się
odbywają z powodzeniem i że
trzeba w' dalszym ciągu urządzać
zebrania i odczyty, ażeby pięk-
nie rozwijającą sie robotę utrzy-
mać. +:
Wybory do nowego zarządu

Komifetu oznaczono na trzeci po-
niedziałek Wrześti@,

Głosy. będą mieli tylko człon-
kowie, którzy: opłacają regularnie
podatek miesięczny; Do członków
rozesłańe będą. specjalne zawia-
domienia, x.

Do Polonii w New Yorku
. i okolicy!
 

Szanowni Rodacy!

Mamy zaszczyt zawiadomić, iż
Tow. Brat. Pom. Jen. Józefa Pil
sudskiego urżądza wielki rocz-
ny BAL pierwszy w sezonie, dn.
13 września r. b, w Domu Naro-
dowym przy St. Marks Place.
Polonja nowojorska i okoliczna
zatem będzie miała możność u-
bawić się w kółku przyjaciół i
znajomych aż do samego rana
przy dzwiękach doborowej orkie
stry. Komitet dołoży wszelkich
starań, aby ten bal wypadł jak
najwspanialej,
Zatem uprasza się całą Polo-

nię i znajomych, by raczyli przy
być gremjalnie na nasz bal, &
z pewnością będą zadowoleni.

Z szacunkiem,
KOMITET. 
 

 

Prezydent, Coolidge podezas pobytu

 

na. wakacilch w. domur awego ofta w
Plymouth,V, 'nie zaporkŚlał d odwiedzeniu gwego Kościoła i udał się wraz

-s coląrodziny
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Do idejowej inteligencji!
Najserdeczniejasą troską starttóło

pokolenia Polsków, (pst przekazanie
anzm deleclom, (§ utotzonym 1 w a
merykatekich erkotntly wychowanym
polskiego ducha ! sero polskiego
Samorachownwery .Instynkt  Naro-

du mów! im, że jeśli ducha togo wra-
tużą -- wszystko utatiję 1 będzie Pol
ska ma. wychoditwle, chod stby Jej
tu fiycante niema; 19 i
Gdy więc , zostało : Musto

„Axtbci polskie do szkót polskich" -
każda motka przyprowadziła tam swę
córkę, katdy ojciec swego syna. Bo
tak kazal im zrobić zdrowy: Instynkt
narodu i ukochanej starej, własnej
Ziemi,

Powstały więc , szkoly polskie w
każdem osiędiu, w kążdom skupisku
polskiem ›w Stańsch! _Początkowo
były tp/ tylko wglączałe szkoły para.
tjalne, Lecz gdy! 7, czasem przekona.
no się' naocznie, dbbfEnie, de hodują
tylko przyszłych, ciemnych parstjam,
n zabijają przyszłych świattych Pola.
ków-zaczęło sobie wychodztwoi two-
rayć święcką, świattą szkolę , polską.

I fost już takich szkół -świeckich
wiele, Powstają niemal codzień no-
wo. Powstają samorzutnie. Tworzą
się dobrą wolą ideowych. jednostek,
które podjęły wielką pracę, sby zo-
stawić po sobie tdeowych następców,
gdy ich już nio będzie.

Jedna z takich szkół świeckich jest
Polska Szkoła w New Yorku. .Tak
zwana Szkoła Rady Oświatowej. Zo
skromnych początków w ciągu krót.
ktego przeciągu czasu rozwiogła się
wspaniale. Z jednej klasy - wytwo»
raylo się czternaście. Kllkanaścioro
dzieci urosło do Herby pięciuset
Na obecny rok szkolny spodziewać

się ich należy sześćset
Serce się tłucze z radości, że be-

dzie ich tak dużo, tych przyszłych
zastępców naszych w podtrzymantu
świętego znicza polskiego na obcej
ziemi, -Ą jednocześnie zasępia się
czoło, bo -- brakuje nam nauczycieli.
Brakuje nam -wyksmtalconych lu-

dzi, którzyby małą cząsteczkę czasu
w tygodniu poświęci! wychowaniu 1
nauczantu dziecka wychodzcy polskie
go, który nam je przysłał do szko-
y.
Do kogół więc mamy się zwrócić,

juk nie do Was, Ideowi inteligenci,
którzyście zawsze ( wszędzie byli
pierwsi na posterunku, gdy togo wy.
magała SPRAWA!
Do kogot, jak nie do Was skade.

mioy polscy, przebywający tu na stu-
djach, którzyście zawsze 1 wszędzie
byli nejezynniejst 1  najotlarniejst,
gdy tego wymaga Idea.

Nie dużo od Was wymagamy, Tylko
dwóch godzin w tygodniu. I wiemy
te jo nam ofiarujecie, bo Wy znów
wiecie, żo tego wymaga Sprawa, że
tego wymaga Idea.
W czwartek, 28 sierpnia, o godzi.

nie 8:30 wieczorem w Domu Narodo-
wym Polskim przy St. Marks Place
kierownictwo Szkoły mus! fuż skom.
pietować listę nauczycieli na bieżący
rok szkolny, który się rozpocznie dnia
18.g0 września. -.; .
Zwracamy się więc do Was, świa-

til, tdoowi Ioteligenef pólscy 1 skode.
miey polscy, abyście w dniu tym zgło-
alli się na wakujące stanowiska ne.
uczycieli w szkolo Polskiej Rady O-
światowej w New Yorku.
Czekamy Was, polegamy na Was

Kierowniczka pedagogiczna
M. E. Haczyńska.

400 KAPELUSZNIKÓW WY-
SZŁO NA STRAJK

Około 400 kapełuszników za-
trudnionych -w  kapeluszowni
Berg Co., w New Jersey wyszło
dzisiaj na strajk. |Kapeluszow-
nie Berg Co. wykończa kapelu-
sze wyrabione w  Danburzy.
Conn.
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¥resuniowa Wycietzka do' POL

WLADYSEAWA 'TWARDOWSKIEGO

DNIA 27-GO WRZEŚNIA, 1924 ROKU .... Ł
" wspaniałym nowoczesnym okrętem wee

"FREDERIK VIII" -: |
- .. TOWARZYSTWA | 6

Scandinavian-American
znanym i bardzo popularnym między Polakami BML

Prowadzący rzeczoną wycieczkę p. Władysław "Twardowski; bę- - |
dzie jechać razem z pasażerami i stale im towarzyszyć będzie w (go-
dze przez wodę i dalej kolejami aż do samej Warszawy.

Wobec tego, że znaczna liczba Polaków wybiera się tym okrętem
do Polski, należy zawczasu nadsyłać zadatki na adres:

Twardowski
n

 Line: |

162 EAST 23rd STREET, -|
NEW YORK, N. Y. |

  

{5s NIEOSTROŻNY +: i w
Gdy policjant miasteczka Yon

kers zauważył, że August Bart-
ka, zam, phr. 41 Center ul. nie
ma zapalonej lampki w tyle swe
go samochodu, nakazał mu przy
stanąć. Podczas zwykłej w ta-
kich wypadkach gadaniny, cie-

 

ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKĄL
383 South 3rd St.,

Tel.: Stagg 2982 - Brooklyn
   kawy policjant lądnął do

wnętrza, gdzie zauważył syste-
miatycznie ułożone paki, jedna
na Arugiej, pełne wódeczności.
Na stacji porachowano, że Bart-
ka wiózł w samochodzie mają-
tek, w postaci 74 paczek wybor»
nej wódki, Musi się teraz tłu-
maczyć przed federalnym komi-
sarzem.

POSZUKIWANIA ZE
STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreing Languago Information Ser-
vice) otrzymało listy z kraju z pro-
śbą o odszukanie następujących osób:
GOLDYN, Marja, która w 1909

roku zamieszkiwała w stanie Mass.
HABICH, Henryk, który około ro-

ku 1906 zamieszkiwał w Greenpoint.
JÓZEFOWICZ, J., podobno zamie-

szkuje w Chicago, Poszukiwany przez
brata.
HYNES, Bertha, z domu Przedecz,

ostatnio zamieszkiwała w Chicago u
krewnych Maissner.
KOPEC, Mateusz, liczący około 26

lat, przybył do Ameryki 11 lat tema,
poszukuje go matka.
KRÓL, Jan, liczący około 34 lat,

zamieszkiwał kiedyś w Boliwji w pół:
nocnej Ameryce, poszukuje go ojciec.
KWEIT, Louisa, zamieszkała w

Philadelphia, poszukuje ją p. Roren-
farb.
NALEWAJSKI, Konstanty, Nery»

cy około 60 Int urodzony w Łubleniey.
Ostatnio zamieszkiwał w stanie Now
Jersey.
PASTWA, Michal, który wyjechał

z Hochstublau, ze zachodniej Prusji.
REMBALSKA, Irena, z Mudrowie

czów, wyjechała z Warszawy si. roku:
1905 i zamieszkała w Pittaburgu.
THOMAS, Wilhelm i Karol, uro-

Jzeni w Bukowinie, obaj z zawodu
kowale i obecnie podobno zamiesz-
kują w New Yorku.
WYSZYSSKI, Wacław, liczący o-

koło 32 lata, wyjechał do Kanady
przed wojną.
Osoby wyżej wymienione raczy się

zgłosić listownie lub osobiście na a-
dres judany - podając bliższe szero-
góły o wbie.

« tremg Language Information
Service Polish Rurenu

119 W. 41 St, New York, N. Y.

 

 

Smutna Rronika
 

CHICAGO, ILL.

Policja stara się odszukać a-
kuszerkę, lub lekarza, którzy do
konali nielegalnej operacji /na
20-letniej -Rozalii: Wilkównie,
znalezionej w osłabionym stanie
w korytarzu domy pnr. 3461 Ar-
cher Ave. Dziewczynę zabrano
do szpitala powiatowego, gdzie
ona nie chce wyjawić ik
ani akuszerki, ani też lekarza.
Twierdzi ona, że jest służącą w
domu.pur. 6209 So. University
Ave. Śledztwo w (toku. 3

-__-
Helena Tokarz, lat 19 zam.

pur, 920 West 87-ma ul., zoba
czywszy. późno wieczorém bis-
gnącego ku niej ylelkiego szczu
ra, rzubiła się w bok tak nagle,
że upadła i złamała sobię pra-
wą rękę poniżej łokcia. -Niesz=
częśliwą dziewczynę zabrano do
szpitala Mercy. _/ {C

Gdy 'Katarzyna 'Wojclechow-
ska, lat 32 zam. pur. 1833 Wash-
burne Ave. wieszała bieliznę sto
jąc na drabinie, nagle straciła
równowagę 1 runęła na ziemię.
Doznała ona złamania lewej rę-
kl. Ambulansem policyjnym
przewiezlono ją do, szpitala po-
wiatowego. »

Sześcioletni Stąś Kujawa, ba
wiąc się przed swym domem pn.
3629 West 28-cla ul.+ począł
smagać małym biczyklem sto-
jącego zapszężonego do wozu
konia. Koń był przez długi czas
bardzo cierpliwy,„lecz. gdy.chlo-

 
|
|
i

piec bił go coraz mocniej, koń
kopnął go w bok z taką siłą, żo
chłopak upadł na ziemię 1 stra-
cił przytomność. Policja ze sta-
cji Lawdale zabrała chłopca do
szpitala Michael Reese, gdzie
lekarze skonstatowall złamanie
trzech żeber w prawym boku:  

' Leczenie

Leczenie gruźlicy nie jest taką ta-
twarzeczą, jakby się to na pierwszy
rzut oka zdawało, Najważniejszą rze
czę jest, by zarówno chory fak 1 le.
kare nio położyli kreski i czekali koń
ca z założonemi rękam!. Nowoczesne
sposoby leczenia gruźlicy aczkolwiek
dalekie od idealnych, to jednak dają
nam dużo padzie | w przypadkach
nie bardzo zaniedbanych otrzymane
rezultaty są zupełnie zadawalające.
Wcześnie rozpoznana 1 odpowiednio
traktowana gruźlica, fest stanowczo
ueczalną: dowodzi tego najlepiej sta
tystyka sanatoriów tuberkulicznych,
gdzie otrzymane rezultaty są wprost
świetne. Gruźlica nawet daleko posu.
nięta wykazuje znaczną poparwę i cho
rzy po kilkumiesięcznym pobycie w
sanatorfuw, mogli je opuścić, zdolni
zupełnie do pracy. Nie będę tu się
wdawać w krytykę różnych wychwala
nych preparatów lekarskich, które
mojem zdaniem daleko stoję w tylo
za leczeniem sanatoryjnem, ale ogra»
niczę się tu do nowoczesnego sporo.
bu leczenia, a mianowicie leczenie
tuberkuling.
Tuberkulina fest to substancja u.

zyskana z prątków gruźlicy przez od
powiednie traktowanie kultur - ho-
dowit prątków, którą potem
wstrzykuje się choremu. Zachwyt
ster lekarskich, ktory z początku po
odkryciu tuborkuliny zapanował, Jóż
po kilku miesiącach ostygł, aż do»
piero, dziś sprawę t na nowo podję»
to 1 dawkę jakoeż wskazania do le-
exenia- tubarkuling.
Najlepiej do tego leczenia nadają się
początkujące przypadki gruźlicy,choć
1 w niektórych daleko już. gówanię,
tych przypadkach remiltaty Oktzyma« |
ne były dobre. -, w 43
Zakłady grutlicre np. W Austrii,

donoszą o świetnych wprost wynikach
leczenia tuberkallng (prot. Sorgo i
Neuman z Wiednis/ - to leczenie
powinno się przeprowadzić w szplta»
lu przez fachowych Tekarzy, Starania
Tekarzy dla -wynalezienia -surowicy
przeciw gruźlicy dotychczas resulta.
tów stanowczych nie przyniosły. -
Drugim. sposobem leczenia Jest le.

erento klimatyczne w sanatorjach.-
Ten sposób leczonia fest bardzo waż.
ny z dwóch względów: po pierwsze
chory jest ladłowany od zdrowych 1
w ten sposób wstrzymuje się rozsze-
rzante gruślicy, po wtóre, skoro cho-
ry raz fost w sanatorjum, to zupełnie
oddaje się leczeniu systematycznemu,
nie myśli o niczem Innem, i stale jest
pod kontrolę lekarską. Czyste, zdrowe
powietrze, spokój, dobre odżywianie,
regularny sposób życia w sanatorjum
już po 3 tygodniach dokazuje cuda.
Sam miałem sposobność obserwowa-
nia chorych w spnatorjum w Zako»
panem, oraz w Hołosku pod Lwowem,
którzy po 2 tygodniach przybrali na
wadzo 26 funtów, kaszel 1 gorączka
ustępowała 1 po 4 miesiącach opuś-
elli sanatorum ze znaczną poprawą,
zdolni do pracy.

Leczenie gruślicy miksturami, do
celdziś nio prowadzi; trać! się ty!.

  

  

 

ko czas drogi. Jednem racjonalnśm
leczeniem fest leczenie w senators
jum, gdzie chory ma dużo słośca !
powietrza, 1 spokoju - przedowszy›
stklem *w gruźlicy powinniémy sig
zwrócić do tych dwóch 1
najstarszych lekarzy, a nimmt sp: stot. °
co 1 powietrze!

Słońce, powietrze 1 spokój przy *
zastosowaniu odpowiedniej djely 1
tuberkuliny uratują napewno setki
tysięcy chorych, któray są z gór
skazani na powolną śmierć,
 

GLUPICH NIE SIĘJĄ...

Secondo Tara, zam, w West
New York, N. J., pracował
ko 20 lat i zdołał uciułać $2700.
Onegdaj zapoznał się z dwonia

' ardzo przyzwoltymi mężczyz
nami, którzy pokazal mu, jak
łatwo może powiększyć swój ka
pitał, posiadaniem maszynki do
robienia pieniędzy. Tara ma-
szynkę od nieznajomych nabył
- stracił jednak swoje potem!
zapracowane grosze.

NA STO CHORYCH,

95 CHORÓB

powstaje z zaburzeń żołądkowych.
Czy zastanowiliście się kiedy, czy
Wasza choroba nie była lub jest
początkiem niedomogań żołądkowych?
O ile tak to spróbujcie używać no-
wego wynalazku ziołowego lekarstwa
KATRO-LEK, które tysiąte
czyło i tym uratowało życie.
W razie, gdyby Wasz aptekarz lub

agent nie miał KATRO-LEK, to
piszele zaraz po takowy do wynalazcy
a on Wam wyśle pocztą, adresując
W. WOJTASIRSKI DRUG cO,
114 Brighton St., Boston. "
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którzy podróżować z Wami

 

SZYBKA OBSŁUGA

SZEŚC DNI WODĄ

PARIS 10 Września, 1 Paździe, 22 Paździor,

FRANCE‘1 Września, 8 Paździe., 29 Paździer,

Na wszystkich naszych wedan): amach, spotkacio (łómecsy,. mówiących po, Angielsku 1. po. Polsku,
g, przez colą, di - ' "

Agonci Europejscy French Line pomogy Waszej rodzinie 1! wia
zajmię się wszystkiem! formalmościami mm,&.3£&' 1 migo leksist
prose x“śrzecie kiesy są urządzone bardzo wygodnie, zo wsi
wodociągi w każdej kafucie. sale towórzyskie, nale do pojenia, salon fryzjerski 1 pokład
koszować się będziecie słynną kuchnię francuską, jakoteż możecie oluniuW271
pojami do których przyzwyczalliście się, Uprzyjemnią Wam czas muzyka, tańce, radlo 1 inne rozrywki. |

Po dalsze szczegółu zgłoście się do Jokalnęgo. agenta. lub ,

FRENCH LINE

 

Podróżujcie „FRENCH LINE" Drogą:

NEW YORK.HAVRE.PARIS |
GDANSK - KRAKÓW - LWÓW -WARSZAWA

LA SAVOIE
ROCHAMBE,
GHIGAGO ....
LAFAYETTE
SUFFREN y..

ro
m

     

 

Zydtkiem! nowoczosnemi wygodam!, umywalale,

19.8TATE
a

Września, 18 Października
„6 Września, 7 Października

Wrześnik
„27 Września

18 Paździecnika, 10 Grudnia

or.

ST. .NEw york
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SZCZEGÓŁY NAPADUNAWISZNIÓW >>
Wileńskie „Słowo" "przynosi

szczegóły policyjnego dochodze-
nia w sprawie niezwykle śmia.
łego napadu  sow-bandytów na
miasteczko Wiszniów,

Przebieg napadu był następu›
jący: Gdy w ub. sobotę pełniycy
służbę wnocyposterunkowy Wł.
Sosnowski, obchodził rynek, za-
uważył furmankę, a obok niej pa
rę obcych ludzi. Chcąc się prze-
konać, kim są nieznajomi, zbliżył
się do furmanki, Wtem padł o-
krzyk: „Ręce do gory." Nim się
Sosnowski zorjentował, został u.
bezwładniony przez kilku mg
czyzn.
Następnie zażądano od Sosnow

skiego zaprowadzenia do domu
gdzie mieszka st. poster, Wincen.
ty Marjański, Trzeba podkreślić,
że bandyci sami wskazali nazwie
sko zagrodnika. Zmuszony Sos.
nowski poprowadził. Na pukanie
do chałupy odpowiedziała z we-
wnątrz zona Marjańskiego,
tując się, kto puka, Odpowiedzia.
no, że „policja.! Marjański zor
jentował się natychmiast w sytua
cji, szybko włożył mundur, przy-
pasał broń, załadował karabin i |
wyszedł tylnem wyjściem chatu-
py. Obszedł podwórko i zma ro-
g rzucił wezwanie: „Ręce do go-
sy!"
W odpowiedzi bandyci zaczęli

strzelać. Marjański wystrzelał na
buje w zamku, nie zdążył jednak
zarepetować karabin, kiedy od ty
łu został pochwyconyi rozbrojo-
ay.
Widocznie kilku bandytów zu.

szo go z tyłu. W czasie szamota.
mia udało mu się rozpiąc muu.
dur i pozostawić go wrękach nu.
pastników, sam zaś ratował się
ucieczką. Wtym samym czasie
udało się Sosnowskiemu wsko-
czyć przez rozbite okno do chału-
Py. skąd tylnem wyjściem schrc.
nił się w zbożu.

Strzelaniną około domu Mar.
jańskiego został zaalarmowany
posterunek policyjny, który znaj
dował się o kilka domów dalej.
Część bandytówrozpoczęła ostrze
liwać posterunek, używając do
tego karabinówręcznych i jeden
karabin: maszynowy,
Pozostała część bandytów napu

dia na urząd pocztowy, zdemolo-
wun urządzenie, zabrała około

 400 złotych, następnie został na.
padnięty urząd gminny, skąd je.

dnak bandyci nic nie zdołali zra-
bować, gdyż gotówki w kasie nie
było.

 

Następnie bandyciudali się na
plebanię, gdzie zrabowak część
lepszych futer | maszynę do pr
sonia, porzucili natomiast srebr.
ny xiel'ch. Mniej więcej około
godziny trzeciej załadowali frae
bowane mienie na 5 furmanek,
które zabrali miejscowej ludności
i udali się na południe po przez
błota ku granicy sowieckiej.
Według zebranych wiadomo

ści na miejscu, bandytów było
ukoto 15tu w wieku mniej więcej
od 23 do 24 lat, ubranych jed-
nakowo w kurtki skórzane, ogo.
leni, z wysami strzyżonemi, Mie.
li na sobie pusy konlicyjne, za
uzbrojenie zuś - karabiny ręcz.
ne, rewolwery, granaty A trzy ka-
rubiny maszynowe.
Woddziale zauważono karność

1 surową dyscyplinę, rozkazy wy
dawano przy pomocy świstku
wojskowego.

Komisarz Łopaciński z Woło-
żyna na czele oddziału konnego
złożonego z 10 policjantów, po-
śpieszy) na Rum, skąd cofnął się
i dopadł bandytów pod Jacko-
wem. Tam bowiem bandyci roz
łożyli się obozem, wystawiwszy
w odpowiedniej odległości pikie-
ty. , Wywiązała się strzelanina.
Przewaga była po stronie bandy-
tów, którzy rozłożyli się w lasku,
zaś oddział policji walczył na ot.
wartym terenie. Po pierwszych
salwach padł komisarz Lopacins-
ki. ugodzony czterema kulami z
karabinu maszynowego
Po cofnięciu się policji, banda

ruszyła drogą na Korduny-Pral-
niki. Około godz. %ej w nocy dn.
20go z. m. przeszła pomiędzy Wol
mą a lKakowem przy uroczysku
Zadajnowo. Bandyci przeszli w
ciągu niecałych 24 godzin 70 ki-
lometrów, dążąc ku granicy po
przez bajory i prawie niedostęp›
ne ścieżki wśród błot, używając
za przewodników _miejscowych
chłopów, teroryzując ich i na-
gradzając częścią zrabowanych
ubrań i materjałów.

 

Hodowcy pszczół ostrzegają swych
kolegów by z nastaniem pory r/mnej
zasłaniali otwory od uli, bo pszezsły
czując promienie słońca,
opuszczają ule w przekonaniu nadej.ścia cieplej pory 1 nie wracają więcej  

+ i . ubs MB
NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 28 SIERPNIA:

i SOW-BANDYCI, NAPADAJA _ .. j
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Włosi wyjeśdłającyna wakacje latwo się pozbywają prów i kotów, którewyrzucają w ruiny cyrku Trajona skąd zwierzętom trudno się wydostaćna wolność 
KORESPONDENCJE

NEWARK
Jak -obchodzono -10-letniąRocznicę Sierpniową04 dlutszera cz oglaszano wNowym Swiecie, żespolonja w Newar.ku przygotowuje się do Obchodu Sier.pofowego W niedzielę, dnix 17.g0sierpnia b. r polonja z Newarku !okolicy rebrela się licznie w ParkuPolskim. w Irn on, N. 1, aby zło.#34 hold tym, którzy pierwsi ruszyliwbój o niepodległość ojczysny 1 zło-Żyli swe życie na Jej. oltarzy,Przy samym otwarciu owego ob.chodu czuć było atimostere nle Ob.chodu Sierpnfowego Czynu, lecz przy.pominało coś Wydział Narodowy.Zagajenie przez jednego z obywate.I! nie postawiło jasno celu obchodu,a ~ouchnąca _dekorucja -wielebnymistróżam! rzymskiej ciemnoty kazalaię domyślać rzeczy, raczej nieprzy»jemnychOrkiestra nie była przygotowana doObchodu Slerpnlowego. T-wo SplewsHarmonja odépiewato plest blagaing,która nie powinna mieć miejsca. naObchodzie Sierpntowym,Lecz mniejsza o to. Grali 1wall to, czego się nauczyli, lub imkarano, O co innego się tu roscho.

 

dziPrzewodniczącym obchodu automa.  
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MN * 2 - zPowieść RKA " Gabrjela: Zapolska

(Ciąg dalszy) Piła patrzy przed siebie. Biel i zamknięte-
A ona, martwa i cicha przyległa 1 milczy.
Gdzieniegdzie, pod domami przemyka się

jakaś ciemna postać. Sklepy zamknięte, Bramy
także.

~Zebrowski idzie szybko, trzymając pod rę-
kę Pitę. Biały śnieg chrupie pod nogami. Słońce
zapala iskry w kawałkach niezrąbanego lodu.

I cisza, dziwna w mieście cisza. Jakby za-
styglo wszystko w mrożnem powietrzu - ten
jęk potężny, zbiorowy duszy miasta skarżący się
wieczyście 1 nieustannie.

- Jak dziwnie - mówi

I zaraz wiążą się jej myśli:
- Na cmentarzu 1 w więzieniu. Tam naj-

ciszej. Tam można żyć w ciągłem milczeniu i my-
śląc... myśląc. Na to, aby się dostać do więzienia,
trzeba być albo wielkim zbrodniarzem, albo wiel
kim. Wielkim, Nie potrafię, być taką. Tarnawicz

 

potrafi a
Wyszli na Nowy Świat. Żebrowski idzie coraz

szybciej.

- Jak dziwnie! - powtarza znowu.
Lecz do umysłu Pity przywarł się dalej łań-

cuch myśli.

- Pozostaje mi wfge cmentarz... na to trze-
ba umrzeć.

I zaraz uśmiecha się i dodaje.
- Jak słodko!... »
Nagle ojciec zatrzymuje się

mikniętą bramą.

- Chwileczkę poczekaj, Pito - mówi --
zapytam się o coś stróża.

Dzwoni.
Po chwili, ciężko, ostrożnie

nia.
- A kto? 1 czego?

Wiadid.

- Ach! tak, tu mileszka Władka! <
Instynktownie odsuwa się na brzeg chodni-

ka. Ojciec spojrzał ku niej i widząc, że jest trochę"
dpiej, mówi coś do stróża. Mówi po cichu, Ieez
ten widocznie zna Żebrowskiego, bo pozwala"
mu wsunąć się do połowy w bramę i coś mu
równie cicho odpowiada.

Żebrowski.
Pita nie odpowiada nic. Od chwili, gdy wy-

szła z domu, doznaje wrażenia, że nie stąpa po
ziemi. Niosą ją fakleś skrzydła, ona sama idzie
w dal, w biel zapatrzona rozmodlona.

Słowa ojca upadały obok niej. Dlaczego of-
ciec mów, że „dziwnie?" - myśli. -- Przeciwnie,
tak cudnie, tak cichó, ciszej nie na cmentarzu!

Pita spogląda na kamienicę. Przypomina so-
ble, if byla tu, w jej wnętrzu niegdyś, w lecie,
I zaraz przed jej oczyma przewija się postać

nie.

przeznaczenie,

ścia.

przed jakąś za-

uchyla się bra-

daną.
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- Trzeba umrzeć

Zagrzmiała salwa...

Padła Piła trafiona w samą pierś,
Coś się przesunęło przed jej oczyma, gdy tak

leciała na śnieg. Jakby żal, jakby ktoś zalkał...
Nie ona, nie ona.
While swe błękitne oczy w lazur nieba i leży

tak w złocie swych włosów z otwartym! ustami
-na bieli śniegowej. ;

Jak szalony rzuca się Żebrowski,
Zawahał się. Pochylił. Serce ojca mow! mu,

że z jego dziewczynki tylko Juaitrup. .
I szerokim, tragicznym gestem podnosi to

wątłe, bezwładne złotowłose cudo o gzeroko o-
twartych błękitnych oczach,

Podnos! je, bierze na ręce, i powoli z głową
opuszczoną, idzie w pustą, cichą, białą 'od śnie-
gu ulicę Warecką.

Z głowy przechylonego trupa Pity spadła cza
peczka i rozleciały się włosy,

I to złoto włosów snuje się po śniegu, i te
ręce dziecka zwisły ku ziemi, i ona cała jest
Jeden, umarły kwiat!...

szczelnie 'okna kamienic. Prawie wszędzie za-
puszczone story.

Wpowietrzu opar białawy. Woddali dziwnie
odbijają przy dziennem świetle zapalone latar-

Trzeba umrzeć - myśli Pita.
Nagle jakieś postacie wypadły z bocznej uli-

cy i blegną pędem w jej stronę. Wydają się jej
widma w tej śoleżnej mgle i pędzące po śniegu.

Pita patrzy ciągle. Jakby przykuła. Uclec
nie chce, nie może. Ona czuje, że stać musi 1
czekać, aby wypełniło wielkie tragiczne jej

I tak jest na to, co się stanie, gotowa, że o-
to otworzyła swe cudne ramiona | poddała pierś
dziewczęcą, Jakby na przyjęcie oczekiwanego go-

 

Nie płaczcje po niej. Ta śmierć jej, choć zda
się nie była Czynem, a przecież nim była w zbio-
rowym czynie ludu.

Nie płaczcie po niej.

Śmierć miała przecudną, czysią, białą, żą-

, Nie plum.“ po niej. ;
;. Byłą za słodka, za dobra, za-piękna, zal czy-

sta, aby żyć mogła.

KONIEC.

 

  

 

tycznie został ks, Rollński, proboszcz
tumtejszej parafii. Człowiek na po.
tór uczowy. miękkiego sorca, sklon.
ny do ronienia lez przy stracie go.
spodyni, która się od niego przento-
słu, lecz nie na tono Abrahama, a do
Jego byłego wikarego, który jest obec.
nie proboszczem w Warclsoń, N. J.
O tle uczewy, o tyle kłami zadał

historji i jako przewodniczący przed.
stawi, żo dziś obchodzimy cztero.
letnią rocznicę cudu nad Wisła, -Nie.
ogłędny ojezulek  zagalopowai
zdawało miu się, że uie jest na ze.
braniu narodowóm, lecz w kościele
1 przemawia do swoich potulnych pa.
rajan, a nie do światłogo społeczeń»
stwa, bo zwycięstwo nad Wisłą przy.
pisał Wickówi Witosowi, który ja.
koby poprowadził chłopców du boju
Na sali powstał szmer 1 niezado.

wolente, -Bleduy kstptow!na, wideye,
de sa daleko zalazi, bojąc 'się, aby
go nie zajy@ano „u kaś tam wlazł",
powołał w kolegę po fuchu, ks

 

Dudziska, Wolegjum św, Kantego, z
Erie, Pa., płłedstawiając go jako mt.
sjonarza, będycego w cząsie wojny w
Polsce
Ksiądz Dudziak, widząc, że prze.

kręcenie taktów przez ka. Rollóskie.
go wzbudziło niezadowolenie na sali,
wyjęknął, żo cud nad Wisłę, jest dzie.
tem lesjonów z 1914 roku pod dowódz.
twem Józefa Piłsudskiego, _Na Imię
naczelnika, sala zotrzęsia się od bu.
rzy oklasków Ksiądz Dudziak nie
chcąc więcej wspominać czynu PH
sudsklego 1 legfondw, aby swych fru
trów (a siedziało jak trzech) nie wy.
prowadzić z równowagi, zaczął mówić
o Częstochowie _Mówil, że był wów.
czas w Częstochowie, gdy prezydent
Wojelechowski -przybył -zwyczajem
królów polskich do Jasnej Góry pro.
ti o błogosławieństwo; "prezydent
Wofelechowski polecił ks. Dudzisko.
wi, aby w imieniu prezydenta osnaj.
mił Polskom w Ameryce, że powina!
się trzymać kościoła świętego 1 zasad
wiary rzymsko-katoliekiej, a Pan Bog
Im bedzle blogoslawll, to sam on jest
byłym kapelanem armji polskiej w
1920 roku, w czasie wojny z bolsze.
wikam!, -Dzięki Hallerowi, na które.
go zew stanął naród pod broń, Bóg
dal. zwycięstwo,
Na sali zaczęło się chmurzyć 1 nie.

zadowolenie przeciw kdamatwu wera.
stało. Zaczęły padać słowa protestu
pod adresem mówcy. Biedny księży.
na. widząc, 6 w jego kłamstwo nikt
nle wierzy „sakończył swe wywody

rzykiem: (Niech tyje Armia Pol.
ska
Następnie zabrał głos ob, Gutowski,

były kapiten armil polsk(ej, biorący
udział w wojnie z bolszewikamt
Bprostował on fakta, te zwycięstwo
nad Wisłą nie bylo tadnym cudem,
ant zasługą Witosa, ani Hallera, lecz
zasługą. walecznego żołnierza polskie.
go 1 Ich wodza Idreta Pilsudskiego,

oklasków zerwała się na sa.
II w kłamstwo, jekie rzuclli słudzy
Rzymu zostało przyswotdtone.

-ASPIRYNA

Strzeźcie się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdźi.
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przepisywanego przez lekarzy
przez miljony za doskonały i
wzeszło dwadzieścia trzy lata
na:
Zaziębienie Ból Głowy
Ból Zębów Lunabgo
Bol Uu Reumatyam
Nowralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera _ odpowiednie
wskazówki. -Wygodne pudetko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakonikd z 24 1 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.

ochronną wyrobów |Baye.
r'a Monoaceticacidester Salicy.
licacid, *

Acoust2)192,

 

 

źle sig caull wielcbnl. Między ni.
mi wiedział | ku. Chrzanowski, ursę,
dnik konsulatu polskiego w New Yor. |

  ku. Ciano temu r. było, z nawet
mowy, do której był pewoó przygo.
towany nie wygłosił, leca potegnaw.
szy strych towarzyszy, oputclt salę
Jeden z jegomościów (powiedzial, to
miyby wiedzieli 1 będą mówić o P
sudekim, napowno żaden z nichby tu
nie przybył,
Jakkolwiek prazgotowanie do owe.

go obchodu trwało przes dlużacy czas,
jednak nie guma-|a żadnego pożyt:
ku, bo obobód ten raczej wyglądał
nu piknik parafjalsy, mił na święto
narodowe
Na orelę owego obchodu stanęli

akswydatatowey 1 ick pomocnicy, nie
mogący się obejść bez „pały" rzym.
sklego i dając my przewodnictwo ob.
chodu w ręce, urządzili szopkę para.
fining~

Przeciw  kMemstwu, |rsucanomu #
ostrady przez pacholków rzymskich,
zaden z ludzi wyzwolonych nie wy:
stąpił | nie napiętnowsi. Po zakoń-
crenlu kiwano tylko palcem w bucię i
odgrażając prasą,
Zatem należy uważeć, żo w Nowar.

ku nie było Obchodu' Sierpniowego
Czynu. Odbył się tylko obchód cu.
du nad Wisłę według recepty kloru
rzymskiego.

OBSERWATOR.

PHILAQĘLPĘA, PA.

Szanowna Redakcjo!
Crstaige korospondancję p. Tage.

wrze Wiemtawy.Długoszowskiego, w
Nowym Swiecie, z dnia 16.go slor-
pmis h, r., a korzystając se
ści zabierania głosu w sprawie tejże,
postanowiłem kliku słów w krótko.
6el. napisać
Na wstępie należy się p. Tadeusio.

wi Wientawie.Długoszowakiemu naj.
wyłazo uznanie an jego pracę dla tych
mas całych, które już czytały i będą
czytać 1 rozróżniać prawdę od nie.
prawdy, światło od clemmoty 1 t, d,
Trzeba przyznać, że korospondeńcje
p. Długoszowskiego są brdzo prey.
stępne ( zrozumiale dla wszystkich,
Należy się również 1 ra to,
to nie zważając na stracone wszyst.
kie łaski na tamtym świecie, dzie na
przód, nie zważając również na są.
downe pozwanie, które mu grozi wię-
złoniem, za to, fe śmiał napisa ls
postem zaleconym prez dwudziest
biskupów polskich nle można napra-
wit skarbu polskiego, gdy złoto war.
tości milionów dolarów spoczywa w
szkatułach kościelnych na chwałę bo.
żą, a połytek księży,
Za jakiś czas może otrzyma znów

sądowy, za to, że napisał 1 wy.
tknął w oczy, iż kobiety polskie pa.
dały na ko przed biskupami na
ulfench Warszowy, że wstyd niety!.
ko na pewne stery, ale na cało spo.
łeczeństwo spada, Jednak przy tem
wszystkiem p. T. Więława.Długoszo.
wskl może być dumby, że waiczy z
clemnotg 1 sabobouem,
Nam tutaj żyjącym na ziemi: Wa.

sbingtona i cieszącym się wolnością,
wydaje się niemożliwem, nżeby w
wolnej i demokratycsnej Polsce, opie-
mając się na prawie najwyżesemi, t. 1.
na konstytucji polskiej, nie m
było korzystać z terot prawa, a to
tylko dla tego, I krytyce były podda»
ne zalecanki biskupów. Z pewnością
Inaczejby się zapatrywano, żeby tak
naprzykład -umierają-
cych z głodu 1 nędzy 'robotników
strajkujących. skrytykowane.
Prawdopodobnie w tej sprawie wię.

ce) głotów będzie poważniejszych |
silniejszych, Ja w krótkości podkre.
litem swoje uznania dja p. Tade.
uszk Wientawy.Długoszowskieo, źr.
cząc mu, ażeby dlugie jesacze lata
tył 1 nie przestawał pisywać o rót.
nych nledomaganiach | kraywdach,
które spadają ciężprem przewaanie
na nieoświecony polski lud od róż
nych przewodników świeckich 1 du.
chownych. Niech nadal bront tej
prawdziwej niepodległości Polski
Wieku Dwudziestego, Niech nie cota
się w tyl, n zawsze kroczy naprzód.
Średniowiecze ustąpi z drogi m świa-
ło zwycięłyć w końcu musi.

ALEKSANDER w. BOCZEK.

Na fundusz stypendjalny

Od 16.go lipca do 18go «ferpnis b.
r. następujące datki wpłyngły na
Fundusz Stypondjalny dla Studegtów

 

 

 

 

   

   

 

 

 

z Polski
W. Baltimore, 34, $200
Two Postęp, "Grupa 600 z, K.

P., Chicago, DL, ...... Lull 1800
Jórot Iwanowski, Worcestar,

Nast. 2............. 2.2.1 1,00
T-wo Bratnie) Pomocy T. Ko.

feluszki, Brooklyn, N. Y, 10.00
Plotr Frodyna, Holyoke, Masi, -1.00
Niepodl, Związek Bokotéw Pol:

skich, Onlasdo Nr. 1
town, Phils, Pa. .

T.wo Bratniej Pomoc
Orupa 1439 Z. N.
mond, Wash, ..

8, p. Tomasz A
talo, N, V, ..

Andrzej Papierz, Erie, Pa. ..
Grupa 1244 Z, N. P,, Cleveland,
Ohio :

Lokalny Komitet Stypendjalny,
Garoder, Masz., (po otrące.
niu kosztów rebrante. $5.30)
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nadesłał od następujących
osób .... arzo

Michał Chudzik ... 2.00
Anton! Szymczak 1.00

1.00
1.00
1.00
1.00
2,00.

Wiktor Bupeid .. 3%»
Aloksnnder -1.40
Stanisław Wiskt © 100
Anton! Staszyku 1.00

1.00
Antoni Gplżarny ...... 100
Kazimiera Rodziewicz 1.00
Wiktor Chojnowski ., „50
Kazimierz Lptóski ,. 'o0
Jan Piątek . .so
Aleksander Fiera coo

H
e
m
.

oon

Aleksander Brodacki 90
Franciszek Płocki .00
Wacław Matuszowald 1.00
Tymoteusz Dąbrowski 1.00
Gmina 36 Z. 2. P.
. , "

Grupa 1282 Z. X.

ŁĄCZNA SUMA ..
Poprzedni: wykaz

* &

RAZEM, 15 sierpnia b, . $5821.22
Dalsze datki, juk awykie, proszą od.

ated wprost na rece pene pole gum

A.

biowskiego w Washingtonie
STRFAN P. wtehr

Chicopeo, Muss.

 

"|- kać fortuny, bawił się przy kole

  

WILMINGTON, DEL. <- |:

Z Obchodu Sierpniowego T

Od wielu Ist na wychodztwie obser.
wujęc duchą posiąpu ! demokracji,
przychodzę do przekonania, że z ka.
ddym rokiem ton duch staje się wl.
niejszy, Zrozumiał już chłop 1 robot,
nik polski, to ol, co szkolowali 1 ob.
raueali błotem imię Józefa. Piłsudskie»
go, nie są zdolni do niczego.
Nawet straci wplyw w Związku,

pan „praktykant" żychltński, który
kosztem ciemuoty jeszcze się utrsy.
muje nw stanowisku. -Nie słychać już
nie o Smulkich, Paderewskich 1 tn.
nych, którzy na pasku renkcji wiedli
wycliodztwo polskie. _Usunięto sta-
tych niedołogów z widownt wychodz
twa, zastępując Ich nowymi i silny.
mi ludźmi, którzy nlosą kaganicc
oświaty przed ludźmi, Te zmiany od.
czuliśmy 1 my Polscy w Wilmington,
Dol., -zawdzięczając _piemu |Nowy
Bwlat, który nawet do życia | czynu
potrafił pobudzić delegatów Gminy
z x r

 

Więc staraniem Gminy, dnta 28.70
sierpnia został urządzony  Obchód
Sierpniowy, na który zeszła się wiel.
ka masa ludu, by uczelć i oddać cześć
marszałkowi Józetow! Piłsudskiemu i
Jego bobaterskiej armji.

   

Mowę programową wygłosił redak.
tor Nowego Swiata, ob. S. T. H
czyński. Mówca w swej mowie skre»

powstanie armji polskiej pod wo.
dzą marszałka Józeta Pilsudskiego,
opierając się na faktach historycze
nych, które dowodzą, że najpiękniej.
szym wodtem w czasach dzielojszych
jest Marszełek Józef Piłsudski.
Gdy chodzi o móweę, to muszę nad.

mieuić, że ob. Haczyński okazał się
wybitnym mówcę, któremu publicz-
ność nie szerędziła bucznych okla.
skow,
Lecz pomimo entusjarmu, jaki pa-

nował na obehodzie, znalazły się i du-
sze zwyrodniałe, które pod wpływom
alkoholu, starały się wywować zamie-
szanię na sali, lecz dzięki komitęto-
wi i przytomności mówcy do zamie›
szania nie przyszło
Zwyrodołalcy w pod znaku rzym.

skiego nie są godni Imienia polskie.
go. ›

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Jézeta Piłsudskiego
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LOWELL, MASS.

lat ublegto od chill, kle
dy Mo# opatrznotciowy geufuss 1 be,
hater z garstką narwańców, jak Ich
podówczas swano, przeszedł z ziemi
Krakowskiej na ziemię Kongrosówki.
aby obalić słupy granicena I złączyć
znów w jedną całość rozdarte na czę»
del państwo polskie.
Jednocząc naród i dając mu ziemię

w postędanic, pie czynił to Piłsudski
dls klas magnackich czy robotnicaych
lub zaniedbanego chłopstwa; zdobył
ou ziemię dla całego narodu polskie»
go- Wige 10-letnly rocznicę narodsia

Nowe} oPlski, cheas ucsclé bohate«
rów, którzy z pleśnią na ustach -i
wiarę w zwycięstwo szl! na Nerofcane
boje sa wolność ojesysny, jako też tek
Wodsa ukochanego Naczelnika
ta Pilsudskiego, towarzystwa postępo»
wo w Lowell, Mass. urządzają oba
chód w niedzielę dla 31 siorpnia, w
sali Domu Polskiego przy Boburm v.
Icy, Na obchód tan zaprastamy całą
Polon/ę. Niech nikogo nie braknie pa
tej uroczystości bez różnicy supatry-
woń, gdyż wszelkie róknice nie po»
winuy mioć miejsce w sprawach tak
ważnych, jak uroczystość Legionowa,
Wdniu wyżej wymienionym na obcho
dzie tom przemawiać będzię pose! Jan
Stapldskt 1 prot, 8. Mierzwa.

obchodu o godsinte 7:30
wieczorem. - Obchód poprzedzony
będzie solennem nabożeństwem w vo
ściele narodowym, które odprawi pro
boszez ks. Laścisk.

Tzydór: Plajstek,

 

 

W Srodkowej Afryce w kraterze
wygasiógo wulkanu mającego obwodu
35 mil i średnicy 12 ml, a otoczonego
po bokach niebotycznemi górami o
wierzchołkach 2,000 stóp żyją olbray=
mie stada różnych zwierząt od Iwa
do owcy, które stano najwiękosy
naturalny zwierzyniec na świecie, od-
kryty podczas wojny przes Nierców,
zapędżonych w te odludne strony
przez zwycięskie wojska angletskie,

  

Córka uczonego angielskiego, Ma-,
ty Bolton, wynalasła specjalny wó-
zek, który myje naczynie w chwili,
gdy jest przywożone z pokoju jadal»
nego do kuchni.
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JERSEY CITY

Piknik Polskich, Gniazdo
515 odbędzie się dnia 7-go września,
we Floral Parku w Jersey City, na
który zaprasza wszystkich i na któ-
rem będzie się można ubawić do woli.

Czolem!

 

Za Komitet:
Jan Sydor,
Antoni Jabłoński,
Alfred. Jelkowski,

Dom -kaznodzieji Pawłowskiego,
kościoła _polsko-babtyskiego -został
nawiedzony przez bociana, który w
prezencie zostawił zdrowego i silne»
go 15 funtów ważącego synka.
Matka wraz z synem są przy jako

najlepszem zdrowiu.

Państwo H. 1 S. Gołębiowacy, sna.
ni nauczyciele muzyki, fortepians 1
skrsyplec, s-
zonu jesiennego, _Aplikanci fnogą
*ię zgłaszać osobiście lub Istownie

 

adres, 143 Hunterdon St, po.
między So. Orange 1 13th Ave., Ne-
wark, N. J,

(Aug: 28, 29, 30, Sep. 2, 3, 49

NEWARK

Unia Okien w Newark,
N. J., wyszła na strajk 22go sierp.
nia z powodu niemotliwych warun-
ków pracy. Nasze żądania:

1) Polepszenie warunkéw pracy;
2) Moiejsze godziny pracy;

3) Podwyżka zaplaty o $6.00 ty-
godniowo;

4) Odpowiednie tzaktowanie ro-
bętników.

Przytem uprasza się robotników w
New Yorku i okolicy, aby nie przy.
Jetdiali do Newarku, jako „skieb

E. Wromonke członek u
197 Belmont ave.

 

 

   

Jak się bawiono na wycieczce

Harmonji |

Ubiegłej niedzieli odbyła się

płękna wycieczka _sielankowa,

Tow. śplewu Harmonji, w gaju

ob. Lewandowskiego. w Pine

Brook, N. J. Goście w liczbie

około 500 osób, udali się na

miejsce wycieczki automobilami

prywatnemi i autobusami, Dzię

ki inicjatywie i przezorności ko

mitetu, wycieczkowy mieli nie

spodzianek bez Wszyscy

bawili gię ochoczo, przykładnie

i z wielkiem› zadowoleniem, -

Harmoniśej dołożyli wszelkich

starań, aby wycięczka wypadła

jaknajlepiej.

Kto sobie życzył potańczyć,

dla niego przygrywała dośkona-

ła orkiestra; dla innych były hu

&tawki, bufet zaopatrzony w

smączne przekąski i pokrzepia»

jące trunki, Kto żań chciał szu-

szczęścia, "

Dllfcupieknenil chwili, Har-
moniści zaśpiewali kilka pigk-
nych piosenek, Słowem, wycie»
czka Harmonji wypadła dosko-
nale, ' ;

  
Pociąg uderzył w auto -

wszyscy uszli cało
 

Herman Witek, z pn. 90 War-
ten Ave., żona jego i córka, nie-  
  

omal nie zostali zabiej: ubiegiej
niedzieli, gdy motor samochodu
przestał funkcjonować, a samo-
chód stanął na torach kolei
Erie, przy Mt. Prospect Ave, -
Witek z rodziną wyskoczył z sa-
mochodu w sam czas przed na-
dojściem pociągu, który strza.
skał samochód do szczętu. Ki]. '
kanaście godzin przedtem, na
tem samem miejscu dwie inne
osoby uniknęły śmierci tym sa-
mym sposobem.

Policja prowadząc śledztwo w
tej sprawie, dowiedziała się, że
stróż pilnujący bramki bezpie-
czeństwa starał się zatrzymać
Witka, gdy ten przejeżdżał to-
ry. Bramka :podobno nie funk»
cjonowała w tej chwili.

Wczoraj policja tutejsza o-
trzymała wiadomość z Buffalo,
te w mieście tamtejszym, Anto-
ni Sikorski z Newarku _został
przebity nożem 'preez 'J. Dou.
gherty, na stacji policyjnej, gdy
obaj stawali przed sędzią, oskar
żeni o nieprzyzwoite zachowanie
się na ulicy.

Sikorski dostał dwa closy no-
żem, jeden z tyłu w kark, drugi
w gardło, Ze stacji policyjnej za
wieziono Sikorskiego do szpita»
la, gdzie lekarze nie mają na-
dziei utrzymania go przy by»
clu.

Otwarcie szkół 3 września

Wszystkie elementarne szko-
ły publiczne otwarte będą dnia
3-go września, tak ogłasza Izba
Edukacyjna.
Wyższe za6 szkoły rozpoczną

rok szkolny o dzień później, -
Według obliczeń, w roku
cym, do szkół uczęszczać będzie
90 tysięcy dzieci w samym Ne-
warku,
W ubiegłym roku w szkołach

tutejszych było 88 tysięcy dzie-
i

- PATERSÓN

Jedwabiarze wrócili
do pracy
---

Około 500 strajkierów, któ-
rzy wyszli na strajk 12 sierpnia,
protestuj rzeciw nowemu sy.
stemowi fabrycznemu,  powró-
ciło do pracy wczoraj. Do zgó-
dy przyszło, gdy obalono tak
zw. „Multiple, loom system", -
Nadto strajkierzy otrzymali 15
procentową podwyżkę i organi-
zacja ich została uznana, przez
co przyznano im rację organizo-
wania. się,

 

Teleon, Wren 521

Dr. JóŻEF MICHALSKI
Były MajorLekarz Wojak Polskich

14 Belmont Avenue
<+ NEWARK, Na o)

"Telefon. Mitchett #08
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Jeden z gości przybyłych niedawno z

Polski na zjazd pewnej organizacji, oświad
czył na zebraniu, że naród polski nie do-
rósł jeszcze do dyktaturyi faszyzmu. Pol-
ska, według tego gościa, nie może się rów
nać z zachodniemi państwami, jak np. Wło
chy i Hiszpanja. Na zachodzie panuje wię
ksze jakoby zrozumienie spraw politycz.
nych i społecznych, czego najwyższym wy-
razem jest faszyzm - Mussolini i Primo
de Rivera.

  

Osobnik ten, apoteozujący Włochy i !
Hiszpanję, jako narody, które znacznie wy
żej stoją, s›rozwoju politycznem i społecz-

;

-

nem, niż naród polski, zdaje się, że niema
zielonego pojęcia o tem, co się dzieje na
świecie. Nie wie, że faszyzm, tak samo,
jak bolszewizm, zostały zdyskredytowane,
a właściwie same siebie zdyskredytowały
wobec świata.

Barbarzyństwa

-

czarnokoszulowców
włoskich, których kulminacyjnym punk-
tem jest zamordowanie socjalistycznego po
sła Matleottiego za to, że ten wykrywał

j ich pospolite oszustwa i ztodziejstwa, ol-
worzyły oczy sympatykom faszyzmu za:
grani

 

 
icą.
Wiadomości te widocznie nie doszły

f jeszcze do Polski. Dla naszych faszyścią
i tek, zatonionych dotychczas w cichych mo-

dłach na cześć mordercy pierwszego pre-
zydenta Rzeczypospolitej, Polska nie do-
rosła do masowego i tak zorganizowanego
teroru, jakim się pochwalić mogą „pretor:
janie" Mussoliniego we Włoszech.

"*O Hiszpańnji wypowiada się słynny u-
czony Miquel de Unamuno, hiszpan, a więc
człowiek, którego głos w tym wypadku
jest najbardziej miarodajny. Unamuno zo-
stał przez Primo de Riverę wtrącony do
więzienia za wypowiadanie swej opinii o
dyktaturze i faszyżmie.

-

Z więzienia wy-
wiózł go rząd hiszpański na wygnanie,
skąd go wykradli przyjaciele z Francji.

Oto, co uczony ten napisał 0 Primo
de Riverze.„Zostałem wygnany na tę

ng wyspę, nie otrzymawszy treści o-
skarżęnia lub przestępstwa, a tylko dla
tego, iż jestem bezwzglgdnym wro-

giem dyktatury, która gubi Hiszpanję.

€ała odpowiedzialność za ten niski

czyn, za tę zemstę osobistą, niechaj spa

dnie na dyrektorjat, a zwłaszcza na je-

- go przewodniczącego, Primo de Rive:

rę.

 

Ponieważ wdrożyłem dzieci moje do

+_ pracy, troje z nich potrafi zarobić na

utrzymanie całej mojej rodziny, bez o-

gladania się na moją pomoc.

Tego nie przewidział de "Rivera,

który zdołał utopić w norach i spelun-

kach karcianych majątek. swej córki,

oraz posag żony i abysię ratować, się-

gnął po władzę. Jak można wogóle

porozumieć się z człowiekiem, który

odebrał wychogyanie w knajpach, szu.

Ierniach i domach rozpusty, który po-

trafi ująć się jawnie zd kokotą, oskar-

żoną o trucicielstwo-

-Nie wyruszę stąd, zapewne, dopó-

Id mój biedny kraj nie zostanie oswo-

bodzony od rządów szulerów, pijaków

i kanalji.
Ale co najgorsze, to głupota tego

człowieka. Ten dyktator jest praw

dziwem bydlęciem w ludzkiej posta-
w +15 |

Tak wygląda w świetle prof. Unamu-

osoba hiszpańskiego dyktatora.

Bydlę w ludzkiej postaci...

Rządy pod Primo de Rivery kierun-
 

zny, pomimo operetkowych „
trjotów", naród polski nie póydg
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ta Polska.

kiem są rządami, szulerów, pijaków i ka-
nalji... Oto, do czego nie dorosła jeszcze
wedłig zdania naszych endeckich wielbi
cieli faszyzmu i dyktatury, Rzeczpospoli:

1 pomimo usiłowań niewiadomszczy

 

Pogotowi Pa-
e śladem

„wyżej rozwiniętego politycznie i spolecz-

nie zachodu."

-

Pozostawi ten zaszczyt bar

barzynicom, szulerom, kanaljom i pijakom,

a dla siebie zatrzyma DEMOKRACJĘ.
wb.

 

POLSKA NAJDROŻSZYM KRAJEM

W ŚWIECIE

Wiadomości statystyczne głównego urzędu

statystycznego w Warszawie (Nr. 15 z 3-50

sierpnia) podają zestawienie kosztów utrzyma

nia w różnych państwach Europy | w Ameryce,

z których wynika, że koszta te 84 W Polsce naj-

wyższe, Weźmy ostatni miesiąc obliczeniowy,

maj, to zobaczymy następujące cyfry:
w Polsce koszta żywności
w Czechach koszta żywności
w Niemczech koszta żywności
we Francji koszta żywności
w Anglji koszta żywności
w Ameryce koszta żywności

160.7.
132.8
120.5
113.4
143.1

138.00

Z powyższych cyfr wynika, że nawet w

Niemczech, których sytuacja gospodarcza 1 po-

lityczna jest przecież daleko gorsza, niż u nas,

koszta: żywności są o 40 punktów niższe, niż w

Polsce.
» #a

ROZBIJANIE RODZINY

Nowe prawo imigracyjne Stanów Zjedno-

czonych, nie daje żadnych ulg rodzinom cudzo-

ziemskim zamieszkałym w Ameryce w sprowa-

dzaniu najbliższych nawet członków.

Mąż np. znajdujący się w New Yorku, nie

może sprowadzić żony z Europy Inaczej, jak

tylko na zasadzie określonej kwoty. Wypadków

takich jest mnóstwo. Konsulowie amerykańscy

w państwach europejskich są obiężeni przez 30-

ny 1 dzieci mężów, znajdujących się po drugiej

stronie oceanu.
Podnoszą fakt ten pisma. Słusznie oburzają

się 1 zapytują urząd imigracyjny, czy Stany Zje-

dnoczone chcą uchodzić wobec świata za rozbi-

jacza rodzin.
Jest bowiem w najwyższym stopniu nie-

ludzkiem, wpuszczanie mężów, a zamykanie por-

tów dla ich żon 1 dzieci.
» # #

ZŁOTO W OCEANIE
Kika lat angielscy nurkowie pracowali nad

wydobyciem z zatopionego przez niemiecką łódź

podwodną podczas wojny, parowca Laurentic 35
miljonów dolarów w srebrze 1 złocie.

W ostatniej chwili, gdy już mieli porzucić

robotę, znaleźli w schowanku okrętu jeszcze

przeszło miljon dolarów.
Poszukiwania |i wydobycie srebra 1 złota

z dna oceanu odbywało się na głębokości90 stóp,
bez poważniejszego wypadku.

W głębinach wód: mórz i oceanów leży sporo

cennego kruszcu, zatoplonego w „różnych cza-
sach wraz z okrętami.

Ale znacznie więcej złota, tyle, że wystar-

czyłoby go na obdzielenie całego świata znaj-

duje się w „stanie płynnym", dokładniej mówiąc

sproszkowanym, które spływa w rzekach i stru-
mieniach z gór do mórz i oceanów.

Kiedyś człowiek znajdzie zapewne sposób
do wydarcia niezmiernych bogactw z głębin wód,
o ile te bogactwa nie okażą się dla ludzkości nie-
potrzebne. .

6 «0
0

MY, PIERWSZA BRYGADA
Dopiero teraz por. Tadeusz Biernacki, ogło-

sił całkowity tekst głośnej w Polsce pieśni: „My,
Pierwsza Brygada", którą napisał w grudniu r.
1918 w Dąbrowie Górniczej.

Słowa tej pieśni, o której Marszałek Piłsuds-
ki wyraził się w Lublinie, że jest „najdumniejszą
pieśnią, jaką Polska stworzyła" podajemy po-
niżej:

Legiony to - żebracza nuta,
Legjony to - ofiarny stos,
Legjony to - żołnierska buta,
Legjony to - straceńców los,

My Pierwsza Brygada,
Strzelecka gromada,
Na. stos - rzuciliśmy -
Swój życia los -
Na stąs.-- na Stos.

O ile męk; ie cierpienia,
Q jie' krwi, przełanych łez,
Pomim6 to, - niema zwątpienia,
Dodawał si- wędrówki kres!

My Pierwsza Brygada 1 t. d.
Krzyczeli, żeśmy stumanieni,
Nie wierząc nam, że chcieć - to módz!
Leliśmy krew osamotnieni,
A znami był nasz drogl Wódz!

My Pierwsza Brygada i t. d.
Inaczej się dziś zapatrują,
] trafić chcą do naszych dusz
I mówią, że nas już szanują,
Lecz właśnie czas odwetu już!

My Pierwsza Brygada 1 t. d.
Nie chcemy już od was uznania,
NI waszych mów, ni waszych łez,
Skończyły się dni kołatania
Do waszych serc, - do waszych kles

My Pierwsza Brygada i t. d.
Dzistaj już My jednością silni,
Tworzymy Polskę =- przodków mit,
Że wy w tej pracy -- niedość silni,
Zostanie wam - potomnych wstyd! M

My Pierwsza Brygada i t. d.  

  [ PRHURSDAY, AUGUST28) 1924.
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Warszawski „Kurjer Poran-
ny pisze:
„W urzędowej prasie sowiec-

kiej z ostatnich dnl roi się od
napaści na Polskę.
Z wszystkich artykułów prze-

bija bezsilna wściekłość, spowo-
dowana rozbiciem organizacji
komunistycznej w Polsce, jak
również organizacji szpiegów
skiej, kierowanej z za kordonu.

Przedmiotem bezpośrednim
napaści jest policja polityczna i
sądowe władze śledcze. Nazwie
sko Piątkiewicz, Łęski. sędzia
Luksemburg, nie schodzą ze
szpalt prasy sowieckiej: „Praw
dy", „Tzwiestji", „Komunisty"
charkowskiego i innych. -
Nawiasem mówiąc, korespon-

mitami warszawscy _urzędowej

prasy sowieckiej doskonale wi-

dzą, że sędzia Luksemburg pro

wadzi dochodzenia w sprawach

szpiegowskich, to też ta napaść

jest szczególnie charakterysty-
 

czna.

Warto przytoczyć znamienny

ustęp z korespondencji „Tzwie-

stji" z dnia 31 lipca br.

Oto obrażek fałszerstw@ „i-

deowego":
„Po debiucie lwowskim (roz

strzelanie zamachowców - komu

nistów Dietricha i Sołoneńki-

przyp. red.) prowokatorzy po-

jechali na męczeńskie kresy. Tu

szybko upiekii „spisek przeciw

państwu i poaresztowali setki i

tysiące

-

białoruskich i ukraif-

skich chlopéw.

Rozpoczęły pracę sądy polo-

we („wojenno-polewyje sudy").

Paczkami rozstrzeliwano

_

mło-

dzież włościańską, która ośmie-

lita się z bronią w ręku sprzeci-

wić się gwalceniu („iznasiłowa<

nju") przez oddziały karne do-

słownie całych wsi bez wyjąt:

ku".

Gdy zaś włościańsk@@, stra-

ciwszy cierpliwość, przeszło do

wojny partyzanckiej, zaczęło

strzelać do kulturtregerów, pod-

niosło się okropne wycie i histe-

ryczne piski o „bandach dywer-

syjnych z Bolszewji".

W tym mniej więcej stylu na:

pisana jest cała korespondencja.

Urzędówki rosyjskie chcą w

ten sposób oddzjęłać na zlago-

dzenie losu aresl‘gownnych.
Szczególnie dużo miejsca po-

święcają sprawie ki za
machu, gdyż po rozstrzelaniu
Dietricha 1 Sołoneńki, śledztwo
prowadzi się dalej w sprawie
innych nie bezpośrednich wino-

wajców.
Według urzędówek sowieckich

komuniści żadnej agitacji w
Polsce nie prowadzą. Cokolwiek
policja , polityczna wykryje --
jest prowokacją.

Korespondencje te pisane by-
ly przed aresztowaniem egzeku-
tywy K. P. R. P. na ulicy Króle-
wskiej.

Między innemi nazywanie ka-
żdego aresztowania prowokacją
zdradza -kontakt .komunistów,
działających na naszym terenie
z korespondentami prasy sowie-
ckiej, bowiem każdy niemal are
sztowany - choćby z bibułą i
innymi dowodami w ręku
krzyczy przedewszystkiem: to
„prowokacja!" ,
Tak oświadczyło już ostatnio

kilku kolporterów:
nych, to samo powiedzitl arest-

towany „dyplomata" z hotelu

Rzymskiego Kwiatkowskij -

(przed znalezieniem ukrytego w

ubraniu rękopisu kompromitują

cego).
Słowem, komuniści, którym

się ostatnia na wielką skólę za-

| krojona ofenzywa nie udała, po-

dnieśli gwalt, by świat przeko-

nać, iż oni są niewinni, a wszy

stko, co robią wywrotowcy W

Polsce =- to prowokacja.

W końcu urzędówka sowiecka

pociesza się, że rewolucją zbli-

ża się z nieublaganą konse-

kwencją ku Polsce,

Solidne pisma  burżuszyjne

zmuszone są przyźnać fakt ten

„Gazeta Warszawska" - CzY-

tamy dalej-w artykule pod ty- ,

tułem -„Komunizm" otwarcie

konstatuje fakt całkowitego u-

padku wpływów PPS, i NPR, w

sferach robotniczych". *

Cytowany artykuł „Gazety

Warszawskiej" jest: jedyną po-

ciechą „Tzwiestji": tr

+s a

Jednocześnie, wściekają się na

Polskę za to, że nie pozwsła na

obiąkaną robotę sług. moskiew:

skich w swoim państwie, bol.

szewicy pakują, -do więzienia

 

  
członków polskiej:, delegacji d-

śmiercią im grożą. R

w  

Wtym samym ,Kurjérze Po-

rannym" czytamy: -*-

„Z Petersburga donoszą, iż

aresztowani członkowie pol-

skiej delegacji w mieszanej

kośiisji specjalnej zostali osa

dzeni w więzieniu .śledczem

przy ulicy Szpalernej („dom

predwaritelnawo _zaklucze-

na"), w którem to więzieniu

znajduje się słynny G-ty od-

dział zwany oddziałem śmier-

61, skąd nikt nie wychodzi ży-

wy. Czy nasi delegaci znajdu-

ją się w tym oddziale czy w

innym - nie dało się narazie

ustalić.

Dnia 28-g0 lipca znajomi

aresztowanych posłali

złonym paczki z żywnością,

lecz przesyłki zostały zwróco-

ne, a straż więzienna oświad-

czyła, iż więźniów o podob-

nych nazwiskach niema.

Aresztowani oskarżeni są

z par. 66-g0 kodeksu karnego

sowieckiego, który przewidu:

je karę śmierci za .wykrada-

nie, zbieranie wiadomości, ma

jących! charakter tajemnicy

państwowej na rzecz obcych

państw lub organizacji kontr

rewolucyjnych". W razie oko

liczności łagodzących -kara

śmierci może być zastąpiona

więzieniem,

Zaznaczyć należy, iż nie

jest to pierwszy wypadek gro

żenia śmiercią naszym dele-

gatom, chociaż nie było do-

tąd wypadku zatrzymania ich

w więzieniu. W swoim czasie

grożono śmiercią p. Zawadz-

kiemu, który przy odbieraniu

inwentarza fabryki Rohn i

Zieliński otrzymał prywatną

informację o ukrytych skrzy

niach i zdemaskował oszust-

wo bolszewickie. _Następnie

prof. Chwalewicz i konsul

Himmelstiern otrzymali taką

samą grośbę za znalezienie w

prywatnym handlu pieczęci

generał - gubernatorstwa war

szawskiego, które miały być

zwrótone Polsce. Był także

napastowany p. Gruenwald w

Jekaterynostawlu przy reewa

kuacji fabryki Rudzkiego. -

Zbieranie informacji o miej»

scach ukrycia polskiego mie-

nia było przyrównywane przez,

sowieckie czynniki kompeten-

tne do akcji szpiegowskiej."

i dzanie doples wo,
delegatow polskich, pro

wokacja i bandyckie napady na

kresy, oto _obraz pokojowego

współżycia Sowietów z Polską.

A świat cały niedołężnie in-

formowany przez organy rządu

polskiego o bezeceństwach bol-

szewickich, gotów naprawdę wie

rzyć, że bolszewicy 6ą niewinig-

tkami, a źródła niepokoju i za-

zarazy jest Polska.
. +06 +

W „Dzienniku Polskim" z De-

troit, czytamy:

„Cud nad Wisłą" bardzo

słabem echem odbił się tego

roku wśród wychodztwa. A

echo to jeszcze bardziej uto-

nęło w hejnale sławy Legjo-

nów. Dlaczego? Bo naród chce

czynu żywego, a nie zmilowa-

mis. ,z gory". Czyn sierpnio-

, wy był ojcem zwycięstwa pod

Warszawą, Dlatego „cud nad

Wisłą" został całkiem natu-

ralnie objęty dziesięcioleciem

6-g0 Sierpnia." :

Z POLSKI -

OBCHÓD 5 SIERPNIA NA

, POLSKIEM WYBRZEŻU

 

Po raz pierwszy obchodzono

w: Gdyni święto legjonowe. Wie

czór 6 sierpnia był cichy, morze

spokojne. Publiczność licznie się

zgromadziła na wybrzeżu, aby

oglądać korowód łódek, który

miał rozpocząć uroczystość. Gro

mada młodych chłopów z obo:

zu szkolnego przysposobienia re

zerw.obsiadła dużą rybacką łódź

wyciągniętą na piasek. Po chwi-

li zaceynaja plyngé stamted je-

dna po drugiej piosenki legjo-

nowe, a wśród obecnych budzi

się wspomnienie owego nastro-

ju z przed 10 laty, gdy po raz

pierwszy rzucało się je światu

niby radosne wyzwanie.

Ale zdaleka, od strony portu,

| ukazują się już barwne światel-

ka. Po zapo korowód

 

"rów, w któryóh, bohaterami

seledyńowo - błękitne niebo, na

którem mxgocąfgwiazdy i

nie srebrny sierp mi,życa.
. -,My brygada -
| Strzelecka gromada ==
Na stos rzuciliśmy
Swój życia los - Na stos!"

rozbrzmiewały z łodzi obozowej.

Powoli, jedna za drugą przybi-
jają łódki do brzegu. Reflekto-

ry wojennych statków, stoją
cych w oddali na kotwicy, poczy
nają rzucać snopy jasnych pro-
mieni, które jaskrawem świat-
łem obejmują łodzie, publicz

ność, całe wybrzeże i kładą się
srebrnemi smugami po morz!.

Rozentuzjazmowana  publicz-
ność bije brawo, - Wybucha ży
wiołowy okrzyk: Marszałek Pił
sudski niech żyje! A potem u-
stawiają się wszyscy w pochód
i przy świetle lampionów podą-
żają do sali p. Skwiereza, .od-
éwigtnie .przystrojone}, gdzie
nad estradą wisi portret Komen
danta w obramieniu zieleni.

Orkiestra gra hymn narodo-
wy, poczem senator _Kopciński

zagaja uroczystość, wyjaśniając

jej znaczenie i ideową rolę Le-
gjonów w wale o Niepodległość

i składa hołd ich Twórcy. _Po
wysłustaniu śpiewów i deklama-
cji oraz przemówienia posła Pio
trowskiego - uchwalono wysłać
do Marszałka Piłsudskiego depe
szę treści następującej: .

„Zebrani w Gdyni na obcho-
dzie święta Legjonowego wola-
ją: Legjonom i ich Twórcy -
cześć! -Komendant |Piłsudski

niech żyje i prowadzi!

ojATOŚCI

Nowy Herod Baba pojawiła się w
Niemczech, Fran Krieger bogata ob-

 

szernicrka została w w pod
zarzutem wych trzech
mętów. Pani Krieger. oskartona
jest takżo o zabicie kliku swoich przy»
jactół, którzy bylł z nię w zażytych
stosunkach.

Kat angielski, John EN, sprzy.
krzywszy soble swój zawód 'usHowat
popełnić samobójstwo przez powie.
szenie, Mimo, do wprawnle rakladal
potlę skazańcom, sobie nie umi
łożyć pętli i odebrał sobie życie przy
Damocy rewolweru.

dpowiedzi

fiedakcjl
8. St, x Jersey City,N. J. - Zamek Bernedort należy doposiadłości królewskiej rodziny dut.skiej. Położony jest na stałym l-dale Danji przeciw Wyspy Olsen, nie-daleko od stolicy Danji, Kopenhagi.

 

Czytelnikowi P, Gh., z Fall. River,-. Ogłoszenie o  obchodzie zosta-ło zamieszczone wskutek mylnienadesłanych Informacji, Przykro, żenie macie wśród siebie dość tdeowychludzi, którzyby potrafiii oprzeć sięnaporowi sił reakcyjnych.
Czytelnikowi z New Yorku.Głupstwa opowiada ten wasz przyja-ciel. Jeszcze nie było takiego cudu,aby ktoś suchą nogą _przeszedłAtlantyk, Udało się to raz podobnożydom pray przejściu przez MoreeCzerwone, ale zaręczamy wam, że jestto również taka sobie święta bojka,jak 1 Inne 10 starego testamentu.
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Czytelnikowi L. Zowak, -- Nie jestprawdą, że powieściopinarzom |nlewolno w swych dziełachosób żyjących, Istnieje klika utwo-

stacie współczesnych  psób.

zwisku, O Piłsudskim Istnejo fuż ca-tn literatura, -Kaden-Bandrowald wyprowadza w swych utworach cale sze-regi bohaterów epopel logjonowych,wymieniając ich po imientu.
Czytelnikowi M, Gm., z Danielson,Conn. ~- Bardzo niejasne przedstawi.liście tę sprawę o „certytikacie przy.należności", Zwróście się obywatel.ko, do konulatu w Now Yorku, po.06% Third Ave. a on was szczegółowopolnformuje w tej kwesti.
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

(Ciąg dalszy.)
- Będzie panu przyjemniej zapewne oscbié-

cie ich o to poprosić. A więc idź, Za godzinę cze-
każ będę w tym salonie wraz z Walentyną na przyj
ście panów,

D'Epinay przyobiecał, iż dołoży wszelkich usi.
łowań, ażeby się mie spóźnić i wyszedł pospiesz.

ie.
De Villefort wtedy udał się do córki i zawia»

domił ją, iż podpisanie aktu ślubnego będzie miało
miejsce za godzinę, rozkazuje jej przeto, by sig od.
powiednio do tego przygotowała.

Wieść ta niespodziewana, gdy się po domu
rozeszła, wywołała zdumienie ogólne. Nawet pani
de Villefort nie dawała jej początkowo wiary. W
Walentynę zaś uderzyła, jak piorun. Spojrzała
błędnie dookoła, zdając sobie dobrze z tego spra-
wę, że zło oczekiwane przyszło wreszcie i że teraz
żadnego już niema ratunku

Chciała pobiedz do dziadka, przez ogród uciec
wreszcie, pan de Villefort spotkał ją jednak na
schodach, wziął za rękę i zaprowadził tak, przemo
cą nieomal, do salonu. W przedpokoju spotkała
biedna panienka Wawrzyńca, któremu rozpaczji-
wym wzrokiem dała poznać, co się w jej sercu dzie-
je. Niezadługo do salonu przyszła, wraz z małym
Edwardkiemi pani de Villefort również. 1 ona by-
In-nie to by smutna-lecz jakby znużona, jakims
nerwowym wysiłkiem ponad miarę wyczerpana.

Gdy usiadła, natychmiast wzięła swego synka
na kolana i z konwulsyjnemdrżeniemod czasu do
czaśu przyciskału go do piersi. Wkrótce dał się
słyszeć turkoł pojazdów wjeżdzających nn dziedzi-
niec. W jednym z nich przyjechał notarjusz, w
drugim Franciszek ze swymi przyjaciółmi. Po chwi
li wszyscy przybyli zgromadzili się już w salonie.

Walentyna była tak blada i mizerna, że niebie.
skie żyłki na jej skroniach rysowały się jaknaj-
wyraźniej.

Franciszek czut się również bardzo wzruszony.
Chateau Renaud i Albert spoglądali po sobie

ze ździwieniem, Tylko co ukończony obrzęd po-
grzebowy przedstawiał obraz niemniej smutny, jak
ten, który miał się rozpocząć.

Notarjusz, przygotowawszy wszystko systema-
tycznie, zajął miejsce w krześle szerokiem, a po
włożeniu na nos okularów, zwrócił się naprzód
do Franciszka.

- Czy pan jesteś Franciszkiem de Quesnel, ba-
ronem d'Epinay?-zapytał zimno, tonem urzędo-
wym, wiedząc doskonale do kogo przemawia.
- Tak, panie, ja nim jestem - odpowiedział

Franciszek.
Notarjusz skłonił się.
- Winienem pana uprzedzić - rzekł następ-

nie - że związek pański z panną de Villefort zmie-
nił w zupełności rozporządzenia pana Noirtier, do-
tyczące jego wnuczki, Cały majątek bowiem, któ-
ry miał spaść na nią, zapisał z tego powodu na u.
bogich, Zwracam jednak przy tej sposobności u-
wagę, że ze względu iż testałor, miał prawo roz-
porządzać tylko częścią swego majątku zaé-ofin-
rował na ubogich cały, testament jego może byc
bardzo łatwo zwalony i za nieważny uznany.

! - Tak jest - uzupełnił przemowę notarjusza
de Villefort - czuję się w obowiązku dndaś ware-

lako, że dopóki ja żyję, testament mego ojca po-

zostanie nienaruszony.
- Panie - odpowiedział d'Epinay - przykro

mi niewymownie, iż w obecności panny de Ville-

fort są poruszane kwestje podobne. Nic pytalem
wcale, jaki posiada ona majątek, zwłaszcza, że i
tak, po jego uszczupleniu o kapitał pana de Noir.
tiera, jest on znacznie większy od mojego. Ja za-
wieram związek ten dlatego Jedynie, iż widzę w nim
swe osobiste szczęście, a nie dla majątku.

Walentyna, gdy usłyszała słowa te, uczyniła
Jedwo dostrzegalny gest podzięki, przyczem ciche
łzy popłynęły po jej licach.
- A więc dajmy pokój - odezwał się de Ville-

fort, zwracając się do swego przyszłego zięcia --
wszystkim tym majątkowym sprawom. To tylko
dodeé bym pragnął, Iż testament wspomniany nie
może w niczem obrażać pana i jest jedynie dowo-
dem, wskazującym na osłabienie władz umysło-
wych pana Noirtiera. Albowiem nie to ma on za
złe swej wnuczce, iż wychodzi ona za pana, lecz,
że wychodzi «wogóle za mąż, Starość jest egoisty-
czna panie baronie i nic się na to poradzić nie da.

Zaledwie pan de Villefort skończył swą prze-
mowę, a Franciszek zdążył podziękować mu za
te dowody przychylności, gdy do salonu wszedł,
nie wołany, stary sługa Nośrtiera, Wawrzyniec.
- Panowie - rzekł głosem dziwnie, jak na

sługę, uroczystym - pan Noirtier de Villefort pra-
gnie pomówić natychmiast z panem Franciszkiem
de Quesnel, baronem d'Epinay.

Stary sługa, zupełnie tak samo jak notarjusz,
wymienił wszystkie tytuły narzeczonego, jakby w
obawie, by przypadkiem kto inny wezwania tego
nie wziął do siebie.

Gdy ucichł głos starego sługi, de Villefort za:
drżał, pani de Villefort opuściła ręce, z czego sko-
rzystał Edwardek i zsunął się z jej kolan, Walen»
tyna wreszie zbladła jeszcze bardziej, zerwała się
z krzesła i tak pozostała, jak alabastrowa statua.

Notarjusz spojrzał na pana de Villeforta.
- Prośba twego pana jest niemożliwa do speł-

nienia - zabrał głos wtedy pan prokurator króle-
wski - pan baron d'Epinay nie może teraz opus-
ci salonu.

-- Pan mój - oświadczył bardzo stanowczo
Wawrzyniec- prosi pana barona o łaskawe przy-
bycie do niego natychmiast, ponieważ musi on po-
rozmawiać z nim o sprawach bardzo dużego zna.
czenia. .
fie kochany mój dziadunio Noirtier mówi

już teraz? ~- odezwał się Edwardek.
Ten więcej niż nie na miejscu koncept nazbyt

rozpięszczonego dziecka nawet przez panią de. Vii-
Jafort został przyjęty milczeniem, ze względu na
zbyt wielką powagę chwili. hn

Pan mój uprzedza, że jeżeliby pan barow
d'Epinay nie zechciał przyjść do niego, - dodał
Wawrzyniec - to każe się wtedy znieść do salonu.

entyno -- odezwal sig de; Villeforbavte«
dy-zecheie} sig udać, proszę, do
i zapytaj go sig. co to wszystko ma %

Panna de Villefort jut rmierzala ku drzwiom,
J6ez pan prokurator zatrzymat jq , 47

- Poczekaj - i ja pójdę z tobyć/: z
-" Zechciej pan wybaczyć -

głos bóron d'Epinay wtedy =- ponieważ pil
pane sass
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tieer ze mną widzieć się pragnie, najprostszą będzie
przeto rzeczą, gdy ja przedewszystkiem udam się
do niego. Bardzo nawet szczęśliwy będę, że mieć
lędę sposobność złożenia mu wyrazów mego sza-
cunku. Od bardzo dawna tego pragnąłem.

- A to na go? - rzekł w odpowiedzi na de-
klarację tę de Villefort z widocznym niepokojem
w głosie -- nie zadawaj sobie zbytecznego trudu.

- Bardzo przepraszam pana - rzekł na to sta-
nowczym tonem Franciszek - nie niogę jednak
pominąć sposobności przekonania pana Noirtiera,
że nieuzasadnioną, być może, ma do mnie antypa-
tję, którą w każdym razie starać się będę zwalczyć
mym najgłębszym szacunkiem,

Przeciw woli takiej i to w podobnej formie
wyrażonej, de Villefort nie mógł już oponować, to
też nie pozostawało mu nie innego, jak w mi i
podążyć za przyszłymi małżonkami, którzy szli do
pokoju pana Noirtiera przez Wawrzyńca poprze›
dzani. Pozostali w salonie panowie: Chateau Re-
naud i Morcef z coraz większym spoglądali na sie-
bie zdumieniem.

ROZDZIAŁ VI.

Protokuł

Noirtier czekał już na gości, ubrany w czarny
strój wizytowy. Gdy trzy oczekiwane osoby we-
szły do jego pokoju, paralityk spojrzał na drzwi,
a wiedy Wawrzyniec zamknął je natychmiast,

- Pamiętaj - szepnął de Villefort do Walen-
tyny, która aż drzała cała z radosnej nadziei--pa-
miętaj, że gdyby pan Noirtier chciał ci objawić w.ś-

kolwiek takiego, co mogłoby zerwać twe małźeń-

stwo, to ja, ojciec, zabraniam cl go rozumieć.

Walentyna przyjęła słowa tę w milczeniu.

Wtedy de Villefort zbliżył się do ojca i rzekł:

- Oto jest pan Franciszek d'Epinay - powie»

dział - którego pragngłeś mieć u siebie, a który,

posłuszny twemu wezwaniu, przybył do ciebie. Pra.

gnęliśmy wszyscy oddawna spotkania tego i był

bym niewymownie szczęśKwy, gdyby chwila ta do-

wiodła, jak bardzo sprzeciwianie się twe związko.

wi temu było bezzasadne.
Noirtier na słowa te odpowiedział spojrzeniem,

które przejęło dreszczem Villeforta.

Następnie patrzeć zaczął na Walentynę, a gdy
ta się doń zbliżyła, utkwił wzrok w szufladzie biur
ka, pomiędzy oknami stojącego. -
- Mam otworzyć tę szufladę, czy tak, dziadu-

niu? .
- Tak.
Wtedy panna de Villefort spełniła dany jej I

kaz, przyczem ujrzano, iż w szufladzie sig znajdo-
wały jakieś papiery, zaś z boku leżał kluczyk, sta-
lowy, małe arcydzieło sztuki ślusarskiej.

-- Mam ci podać te papiery, dziadku?
- Nie.
- A więc kluczyk?
- Tak
Wzrok starca zwrócił się wtedy na male sta-

Fożytnej roboty biureczko, w kącie pokoju stojące
i przez wszystkich zapomniane.
- Czy mam kluczykiem tym otworzyć jedną

z szuflad biureczka tego?... Którą? Lewą może?
- Nie.
- Więc prawą?
- Tak.
Walentyna otworzyła wskazaną szufladę i wy-

dostała z niej plikę papierów. .
- Czy papiery te mam ci podać, dziaduniu ko-

chany?
-- Nie. :
- Ależ w takim razie w szufladzie tej nie już

niema - zawołała głosem bólu pełnym Walentynu.
Oczy paralityka zwróciły się na słownik.
- A, rozumiem - zawołała panna de Villefort

i natychmiast zaczęła wymieniać litery alfabetu.
Przy literze "S" wzrok starca ją zatrzymał.
Położyła wtedy słownik na kolanach statca, na

literze „S" otworzony, a następnie zaczęła palcem
przesuwać po słowach, od góry do doły. Przy sło-
wię „skryty", zamknęło się oko ›paralityka.

- A więc w tej szufladzie jest coś skrytego?
-- domyśliła się Walentyna.

Tak.
- Któż zna tę skrytkę? .
Noirtier sporzał na drzwi, któremi przed chwi-

lą wyszedł służący.
- Czy Wawrzyniec? Mam go więc zawalić?”~
- Tak. , t
Walentyna podeszła do derl, otworzyła jei

przywołała starego sługę. *
Przez cały czas „rozmowy" powyższej»Noir-

tiera z wnuczką, de Villefort potem się oblewał,
niepokojem dręczony, co do Franciszka, to ten stał
zdumiony, więcej -osłupiały. - i

Wawrzyniec nie pozwolił na giebie czekać, lecz
ukazał się natychmiast. +
- Wawrzyńcze - powledzlala Walentyna -

dziadek mój kazał mi wziąć klucz z tej ofo szufla:
dy, m następnie otworzyć nim szufladę tego olo
biureczka, przy pomocy słownika dowiedziałam się
- że ma być tutaj coskrytego i że tobie jest wla-
doma (a tajemnica. Jeżeli tak, to pokaż nam tę

tk¢.
Stary sługa spojrzał na swego pana.
- Tak, chcę tego - mówiło przenikliwie oko

starca, rq
Wawrzyniec, w wypełnieniu rozkazu, nacisbył

w pewnem miejscu tajemną sgrężynę. a gdy jedna
z deseczek odskoczyłu, wydobył ze śkrytki zwój
papierów, czarną wstażką przewiązanych.
- Komuż mam oddać te papiery? Czy papien-

? ww
ie, »

- A więc panu baronowi d'Epinay?
- Tak. »
Zdziwiony niepomiernie Franciszek wystąpił

naprzód.
- Ja mam wziąć te papiery? zapytał. ®
- Tak.
D'Epinay odebrat wiedy papiery z rąk Waw.

rzyńcu, rozerwał wstążkę i rzucił okiem›na kopertę
zobaczył napis: „Oddać po mojej śmierci przyja-
cielowi memu, jenerałowi Durand, który, umiera-
jąc przekaże, z kolei, pakiet ten synowi swemu z
poleceniem, by:go przechowywał jaknajstaranniej,
›jako dokumept nader wielkiej. „wagi", .

:" -- Cół nłam zrobić z papierami tymi? - żapy-

tik: (Epinays z P
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KOMUNIKAT, KONSULATU | ---

Tok pomoze
tów zagranicznych przez Urząd Emi-
gracyjny w Warszawie w roku u-
biegłym oraz udłielonych przez Kon-
wulat Amerykański w Warszawie wiz,
przewyższa znacznie liczbę osób, któ-
re w roku bieżącym będą mogły wy.
jechać z Polski do Stanów Zjednoczo-
nych, Konsulat Generalny Rzeczpo<
spolite) Polskiej w New Yorku wy=
jaśnia, że Urząd Emigracyjny niko-
mu więcej pozwolenia na otrzymanie
paszportu zagranicznego nie wyda, za
wyjątkiem tym osobom, które mogą
wyjechać poza kwotą, w mianowicie:

1. żonom obywateli amerykańskich,
mieszkających obecnie w Stanach Zje-
dnoczonych,

2. dzieciom obywatel amerykań-
skich do lat 18 (tylko niezamętnym
i nieżonatym),

3. re-migrantom powracającym do
Stanów Zjednoczonych .preed. uply-
wem roku od chwili ich wyjazdu.
Do wyjazdu w kwocie uprawnione

są niżej wymienione kategorie ośób,
o ile posiadają z roku zeszlego pasz.
porty sog albo: zakwalifiko»
weane przez Urząd Emigracyjny af.
fidavity, na podstawie których pasz.
porty takie otrzymać mogą, a więc:

1. rodzice obywateli amerykańskich,
2. dzieci obywateli amerykańskich

między 18 a 21 rokiem życia (tylko
niezamężne i nieżonaci),

3. mężowie obywatelek amerykati-
skich,

4. żony tych obywatell amerykaii-
skieh, którzy przebywają poza gra.
nicam! Stanów Zjednoczonych,

5. rolniey, ich żony i dzieci" do lat

6. oroby, które posiadają wizy ame-
rykańskie z roku ubiegłego.

od powyższych katego-
1ji mogą wyjechać bez ładnych ogra
niczeń osoby urodzone w Ameryce, o
ile posiadają paszporty  amerykań-
skie, które wydaje Konsulat Amery-
kański na podstawie metryk urodze›
nia.
Wobec tego, że emigranci należący

do kwoty pozwoleń na uzyskanie pa»
szportów otrzymywać nie będą Kon-
sulat Generalny wzywa, oby rodziny
tej kategori. wychodzców napréino
nie wyrabiały affidawitów i nie za.
kupywały kart okrętowych.

Rodziny saś emigrantów posiadają»
cych prawo przyjazdu pora kwotą,
jak równiet osoby, pragnące wyje.
chać czasowo do Polski, winny zwra-
ead się po odnośne pozwolenie bezpo»
średnio do Commissioner General of
Immigration, Washington, D. C.

Nadmienia się, że posząwszy od
dnia 19go sierpnia br. paszporty wy.
chodzere w Polsce są bezpłatne.

Konsulat: Generalny.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.
Józefa Piłsudskiego
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Klub Polsko-Amerykańskich
Obywateli, Inc.

Klub Polsko-Amerykańskich Oby»
wateli, Inc., w. Greenpoint-Brooklyn
na ostatniem posiedzeniu uchwalił re
zolucję i potwierdza kandydaturę de-
mokratycznej partji, następujących

Davis na d

 
ści z pierwszorzędnej usługi.

polecam się dalszej pamięci

© 178 Drigge Avenue

. ZAWIADANMIAN... "_.
-| Szan. Publiczność, że moje bluro dentystyeane preorobitem gruntownle, ts-

opatrując je ponadto w najnowsze fustrumenty dontystyczne, odpowikdają-
co nowoczesnej technice, Dzięki temu, pacjenci koraystad będą w

Dziękując Sz. Publiczności berdecróie: za dotychczasowe względy, --

DR. C. TOKARSKI => -
nad uplekę Baczyńskiego

 przyszło» (ef

.- Brooklyn, N. Y,
  

Bryan na wiec-prezydenta itd.
Klub będzie brał udział w loksl.

nych sprawach politycznych, aby prze
prowadzić cały listę kandydatów e-
mokratycznej portji. na posady micj-
scowe. Będziemy dątyć do wybrania
na nowo kongresmana George W.
Lindsey do Kongresu w Washingto-
nie poraz dzugi; senatora Jer. Two-
mey poraz drngi go Albany do Sena:
tu i A aria 'John MeCarthy
tak samo drugi raz do Albany jako
reprezentanta okręgu Greenpoint.

Prezes Klubu, Stefan Malinowski
razem z kierownikiem Klubu Janom
Smoleńskim przygotowują plan de:
monstracji podczas „ZLOTU SOKO-
LOW" „który się ma odbyć w dniu
30 sierpnia. Podczas demonstracji
Klub będzie zabierał wspaniałe miej»
sę w paradzie, która wyruszy z lo-
kalu 280 Oakland Street Greenpoint
punktualnie o Tej godzinie wieczór
w sobotę dnia 30go sierpnia. Przy tej
okazji, obywatel Smoleński 1 Malinow
ski zapraszają wszystkich przyjaciół
i sympatyków Klubu Obywatelskiego
do wzięcia udziału w paradzie przy-
jęcia Sokołów, by pókazać naszym
Rodakom z drugich miast, że Polacy
w Greenpolnt góri
Klub wszelkiemi siłam! stara się

o wspaniałe wystąpienie podczas Zło»
tu Sokołów w Greenpoint, i wita tę
organizację z braterską serdeczno-
ścią. Komitet.,

  

 

Przygotowania do Zlotu So-
kolstwa Polskiego są na

ukończeniu
 

Po za ćwiczeniami zbiorowymi, gi-
mnastycznymi na przyrządach i lek.
ko-atletycznymi, podczas Zlotu
dzie się bardzo interesująca gró w
piłkę metową (Base Ball) do której
stanę najlepsze ally z pośród gniazd
Sokolich z całej Ameryki,
Gra ta odbędzie się o tytuł pierw.

szeństwa _w -Sokolstwie' ›Polskiem,
czyli o szezpionat Zwiąsku, o który
to tytuł z Okręgu Igo ubiegać się
będzie gniazdo numer 14.ty, Zwycię.
tey w'tej grze, otrzymają pięktą na-
grodę w postaci Srebrnęgo -Pubaru,
wyobrażającego znak Mistrzostwa, 

 

WSALI ŚW.
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W IELKL ...

KONCERT

SOKOLSTWA POLSKIEGO W AMERYCE -3

* odbędzie się

W NIEDZIELĘ, DNIA 31-60 SIERPNIA, 1924

717-723 Leonard Street, w Brooklynie, N. Y, ?
pom. Greenpoint ave. & Calyer Street 3
Początek o godzinie 8-ej wieczorem

MUZYKA PROF. MROZA - CENABILETU $1.50, $1.00 1 7504

Podczas Koncertu Wystąpi: powszechnie znany Balet

jak również znakomite artystki z innych miast Ameryki, alt
" oraz i miejscowe chóry

+ 'A dla tych, co nie mają zamiłowania w Koncertach odbę-
się zabawa taneczna w Domu Narodowym pod nr. 261-7

 

VROKUI+

A NTONIEGO &

NESTOR .

 

Driggs Ave.- Muzyka prof. Mroza.
Do licznego współudeiału uprzejmie zaprasza

DOJAZ
karami, wysiąść na Greenpoint Ave.

KOMITET,
D: - Crosstown, Graham, Union Aves, Iub Lorimer St.

    
Gra o mistrzowstwo, czyli szamplo

nat Związku, odbędzie się w sobotę
dnia 30go sierpnia 1924 roku, na tak
zwanym „Me Goldriek Field" przy
Morgan Ave, w Greenpoint. Pocrgtck
gry o godzinie 2e) po potudnin.

Miłośnicy gry w piłkę metową
(Base Ball) powinni pospieszyć na
to tak brdzo interesujące zawody
Sokole, m przekonają się, że Sokol»
stwo Polskie, należycie spełnia zada-
nia, pod względem wychowania cie»

gdyż w każdej gałęzi spor
tu i atletyki, ma doskonałych przed
stawicieli, a co najważniejsze, w So-
kolstwie uprawia się te rzeczy z praw

  

 

» lądu: może, kochany dziadku, ażeby (pań
d'Eplnzgląr in przeczytał? whic

-- Tj *

- Czy rroutnlale, panle baroniet - zapy›
tain d'Epinaya Walentyna - dziadek mój prosi
-ażebyś przeczytał te papiery, "
- Usiądźmy, w takim razie - rzekł zniecier-

pliwiony prokurator - bo to zajmie nam zapewne"
sporo czasu, 101 0,408
- Siądźcie - wyraził wzrok starca, ,
Lecz jeden tylko de Villefort skorzystał z za-

proszenia, Walentyna bowiem stanęła przy dziad.
ku, wsparta ręką o jego fotel, zaś Franciszek stu.
nat vis a vis starca,

- Czytaj pan - wyraził wzrok Noirtlera.
Franciszek rozerwał kopertę i wśród głębokie.

go milczenta czytać zaczął:
- Wypis z protokułu, sporządzonego na po-

siedzeniu klubu bonapartystów przy ulicy S-go Ja
kóba, dn. 5 lutego 1815 roku.

Głos czytającego załamał się przy dacie. W
dniu 5 lutego 1815 roku jego ojciec został zamor
dowany właśnie. * *

De Villefort i Walentyna nieprzerwanie mil.
czeli, oko starca natomiast zdawało się mówić:
czytaj, czytaj... .

Ulegając woli, tej, d'Epinay rozpoczął czytanie.
„Niżej podpisani: Ludwik Beaurepaire, pul-

kownik artylerji, Stefan Dechamps, jenerał bryga-
dy i Klaudjusz Letharpal, zarządzający dobrami
państwowemi, oświadczają niniejszem iż dnia 4go
lutego 1815 roku nadszedł list z Elby, polecający
względności i ufności członków klubu bonaparty: |
stow - ›jenerała.Flawiana de Quesnel, który, slu<
żąc cesarzowi od 1804,,do 1814 roku, był całkiem
-jak się zdawało, oddany dynastji Napoleona, po-
mimo tytułu pat-cna. jakim go Ludwik XVIII. od
dóbr Epinay obdarzył, *

List ten był istotnie adresowany do jenerała
de Quesnel i upraszał go, aby się znajdował na po-
siedzeniu powyżej wzmiankowanego klubu w. dniu
5 lutego.

W liście nie była wymieniona ani ulica, ani
numer domu, w którym posiedzenie odbyć się mia-
ło, był on bez podpisu przytem informował jednak
jenerała, iż o ileby się zgodził, to przyjdą po niego
i zabiorą o godzinie 9-ej wieczór.

O godzinie 9-ej wieczór, sam prezes klubu
przybył do jenerala. Był 'op już zupełnie do wyj-
ścia przygotowany, preześ więc oświadczył mu je-
dynie, iż na posiedzenie zostanię wprowadzony, u
ile pozwoli sobłe zawiązać oczy oraz przysięgnie,
iż nie będzie usiłował podnieść zawiązania.

Jenerał de Quesnel zgodził się na warunki, da-
jąc słowo honoru, iż nie będzie się starał rozpoztia«
wać drogi, ani też domu, do którego go wprowadzą.

Konie jenerała stały na dziedzińcu gotowe do
wyjazdu, prezes oświadczył jednak jenerałowi, iż
własnym powozem jechać nie może, albowiem na
nic by się zdało zawiązywać oczy panu, gdy jego
stangrelowi byłby wiadomy adres klubu.
- Jakże tedy zrobimy? - zapytał de Quesnel.
-My mamy powóz własny-powiedział prezes.:
-Jakże możesz być pan pewien swego stangreta

i powięrzać mw dak wielkiej „wagi tajemnice, gdy,
memu, przez roztropność powierzyć jej nie chcesź?
, -- Nasz stangret - oświadczył prezes - jest
jednym z członków klubu, Zawiezie nas rzeczywi-
sty, radca stanu. se X «

, -- Tym sposobem - rzekt jenerał z uśmiechem
- unikniemy jednego niebezpieczeństwa, ale na-
rażńmy się na'drugie, że nas wywrócić może. __ ,

Zart ten Wółujemy tutaj jako dowód, iż
raf jechał naposiedzenie w pogodnym stanie du
cha, nie będąc do'tego zmuszanym bynajmniej: *

4 #5

„jenerał, wyznaje zasady. _»

 

   

-Gdy jenerał i prezes wsiedli do powóźi, ten
| ostatni, zgodnie z warunkami, zawiązał jenerałowi
oczy›fularową chustką, .W drodze prezes spo
strzegł, iż jenerał usiłuje patrzeć przez chustkę,
przypomniał mu więc dane słowo honoru.

-A prawda, przepraszamrzekł jenerał wtedy
, Powóz zatrzymał sięw Ble Św. Jakóba, Jene-

"raf wysiadł, wspierając się na ramieniu prezesu,
godności 'którego nie domyślał się nawet, uwaza-
jąc go za prostego członka klubu. Po przejściu kil.
kudziesięciu kroków byli już w klubie. ?

„Posiędzenie było już otwarte, członkowie klu-
bu, uprzedzeni o mającem nastąpić wprowadzeniu
nowego członka klubu, stawili się w komplecie.

Gdy jenerał znalazł się już w sali, prezes po-
zwolił mu zdjąć chustkę z oczu, a wtedy przybyły
zdziwił się bardzo, gdy ujrzał bardzo wielu znajo-
mych, o których sądził dotychczas, iż są zagorzały.
mi rojalistami.
Zapytany, czy jest przychylny sprawie? jenerał

odpowiedział, iż list z Elby powinien mówić za
niego," *» * -

Franciszek przerwał czytanie, '
- Ojciec mój był rojalistą - powiedział -

zbyteczną więc było rzeczą zapytywać go o jego
przekonania, które -były znane wszystkim,
- Czytaj, czytaj dalej! - mówiło oko starca.
„Prezes - czytał dalej Franciszek - zwrócił

się wtedy do jenerała z żądaniem, by wyraźniej swc
credo polityczne zdeklarował, Pan de Quesnel od-
powiedział wtedy, iż pragnątby przedtemsig dowic- ,
dzieć, czego od niego mają zamiar żądać

Oświadczono wtedy jenerałowi, iż klub otrzy-
matlist z Elby z wiadomościami dotyczącemi rych-
lego powrotu Cesarza, a także zapowiedź listu dru.
giego, który przywieźć ma dowódzca statku Faraon
należącego do kupca Morrela, oddanego zupełnie
sprawie, W tym drugim liście miało być więcej
szczegółów powrotu dotyczących.
W czasie tego listu jenerał, którego uważano

członka. klubu, -okazywać zaczął „uczucia
wstrętu i oburzenia:
- Jakie jest zdanie twoje o Kście tym, jenc.

rale? - zapytał go prezes.
- Myślę, iż zbyt niedawno przysięgaliśmy kro

lowi Ludwikowi, nie' godzi się hmn? więc. słowa
dane, dla ex-ceśorza, >
_. Odpowiedź była ”lak/jasna, iż nie mogło być
już wątpliwości co do tego, jakie wzmiankowany

 
Jenerale - zawołałwtedy prezes - nie zna-

fry zadnego LudwikaKMI,ani ex-cesarza. Jest
tylko jeden Cesarz Napoleon, oddalony: chwilówo
od 'swego państwa przeź gwalt obcych i zdradę
niektórych poddanych,. > - ,

~~ Darujcie, panowie -» odpowiedział 4Jeneral.
-/Być może, że dla was nie istnieje król Ludwik
XVIII, lecz ja go, cóż poradzić na to? - uznaję,
czego dowód najlepszy, iż przyjąłem tytuł barona
i piastuję godność nfarszałka polnego,

-- Pante » odpowiedział na to prezes, tonem
surowym powstając przytem z miejsca›- uważaj -
dobrze na to, co mówisz i zastanów «(», słowa te
stwierdzają, iż mylono się, licząc na ciebie, żeśmy
się na tobie zawiedli. Zwierzyliśmy się ci ze wszy.
stkiem, a teraz okazuje się, iż postąpiliśmy niec-
stroznie, że tytuł i stopień przywiązały cię do rp
du, który ci je ofiarował: a'który my właśnie ma-
myczamiar wywrócić, Nie zmuszamy cię do tego,
byajmniej, abyśnam swej udzielił pomóty; nie
wsiągamy bowiem do swego'stworzyszenia nikogo

  

 

jego vol; będziemy jednakzmuszeni do-
magać się odcieb abyć postąpił teraz jak czł.
Wiek hersiwg? o4500000 900000) 15.
#I Ciągdalszy dastąpiy IG
£ - ' hut

  
 

dziwego zamiłowania sportu i w myśl
sokolego hasła: „W zdrowym ciele,
zdrowy duch!" say

E, Motejko, sekretarza, .

Baczność „Wyżwoleńcy"1

Niniejszem zawiadamiam, że po.
siedzenie miesięczne Kola 14 P . I
„Wyzwolenie"odbędzie sig dni £0go
sierpnia o godzinie Bej wieczorem w .,
Sokolni pri, 190 Grand St, Brook
lyn,. Uprasza się przeto wszystkich :
członków bezwarunkowo o liczne pun-
ktualne przybycie, Sprawy ważne Są
do zanotowania, Sympatycy tównież
będą mile widziani, '

Z. pozdrowieniem
P. Janik, sekretarz, **

~> GLEN COVE, L 1.

Do całej Polonii!

Wiadomo wszystkim, że w naszej
miejscowości jest Kólko Oświaty. Po
wakacyjnym odpoczynku otwiera się
Szkoła Języka Polskiego w dniu 7-go
września br. w Domu Narodowym
Polskim, 10 Henriek ave. /Rodsics
czujący po polsku niech starają, się
awoje dzieci posyłać do polskiej szkół»
ki z początkiem roku szkolnego, pole
ska dziatwa wystąpz rófnemi jpo-.
pisami, aby złoży , do w cza»
sie wakacii nle zbfale bakéw, ale
kształciła ducha, żo Kółko Oświaty
też nie drzemało, jak to słyszeliście
na wiecu. Prawie połowa dziatwy,
chłopców, 1 dziewcząt wystąpi pod-
czas popisów z różnemi deklamacja»
mi, wierszykami i Śpieśrem.

Kółko Oświaty urządza wspaniałą
ucztę dla dziatwy szkolnej. A taż sd»
ma dziatwa zaprasza wszystkie dziecł
na swoje gody i popisy. Rodzice i kto
tylko ma w sobie ducha polskiego,
powinien przybyć na tę wspaniałą ue
roczystość, dotąd niebywają.

Rodzice! _Przyprowadźcie swoją
dzieci, aby też nabrały zamiłowania
do polskości, która dla każdego Po-
laka i Polki, winna być. nieochnio»
nym skarbem,
Jeżeli Kółko Oświaty poświęca swą" pracę bezinteresownie, tem bardziejWy Polacy, powinniście poświęcić teparę godzin na wspólny radość zwa-

szemi pociechami,
Początek o godzinie 3-j 'po połud,
Wstęp wolny dla wszystkich!
Za Dziatóę i Kółko Oświaty:

"y "„w % 4EST
---

POLSCY LEKARZE

Tośdtow: South 906, -«
Bt. M. 4

Specjalista . Chiny::- w
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flbchmiySierpniowe:   
"~ ODEZWA!
DoWSZYSTKICHTOWARZYSTW I CAŁEJ POLONII

W BOSTON | OKOLICY! 

OBYWATELE! Dziesięć lat temu, kledy JÓZEF PIŁSUDSKI, wkro-
na ziemie Królestwa Polskiego, rozpoczynając z garstką

Strzelfaów wojnę o Niepodległość, w ogłoszonym w Kielcach ma-

nifeście, wezwał naród do walki o wolność..

Za PILSUDSKIM stanęło to wszystko, co najlepszym było

w" narodzie,

Żołnierz polski pod wodzą KOMENDANTA, usłał mogiłami

ziemię, o wolność której walczył, Śmierć ich, bohaterstwo, wiara

olbrzymia, iż walka o wolność musi skończyć się ostatecznie zwy-

cięstwem, zwolna rozpalała dusze słabych.

Z nielicznej tej garstki bohaterów wyrosła miljonowa zwy-

cięska armja Polska. Z Czynu Sierpniowego powstało Wielkie Nie-

podległe Państwo Polskie.

Za wolność tę zostało przelane morze krwi. Twórcami pań-

stwa i budzicielami narodu byli ci żołnierze, którzy kości swe na

pobojowiskach składali.

Oddajmyim cześć, uczcijmy ich imię, przybądźmy wszyscy na

obchód narodowy!

W NIEDZIELĘ, DNIA 3160 SIERPNIA

na sali Caledonian Bldg. przy Berkeley ulicy, o godz. 4-ej po pol.

Na obchodzie tymbędą przemawiać zasłużeni wybitni mówcy:

redaktor Nowego świata Szczęsny T, Haczyński z New Yorku i

inżynier Zygmunt Rudolf z Bostonu (a którzy w najbliższym już

czasie wracają do Polski).
Przybądźmy wszyscy

 

Niech nikogo nie braknie.

KOMITET.
 

KALENDARZ OBCHODOW

SIERPNIOWYCH

Chester, Pa., 28-go sierpnia. --

przemawia prof. Siemiradzki.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,

przemawiać będzie redaktor

Nowego Świata S. T. Haczyfi-

ald.
Jewett City, Conn., 30 sierpnia---

przemawia red. Nowego Swin-

ta, ob. A. Korona.

Harrison, N, J., - 30-go sier-

pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, W. Błażewicz.

Nanticoke, Pa., 31go sierpnia -

przemawia prof. Siemiradzki.

Union City, Conn,, 31-go

sierpnia - przemawia redak-

tor Nowego Świata, A. Z.

Kgrons.

Boston, Mass., - 31-go sier.

pniż - Ęrzemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński.

Maynard, Mass., -- 31-g0 sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński.

Jeteli inne osiedla polskie ży:
czą sobie mieć którego z po
wyższych mówców, to niechaj
nie urządzają obchodów w dnie

* już wymienione.
<supcope

_HARRISON

Komitet Złączonych -Towaraystw,
nrządza Obchód Sierpfowy w sobotę
dnia br., w sali Soko.
ta pod nr. 215 Cleveland Ave. Hartl.
gon, N.J.

Początek obchodu o godzinie 7:30
wieczorem.
Osłonkowie Towarzystw blorgerch

odział w obchodzte sierpniowym, pro
szen! o punktualne przybycie.

Proszeni wszyscy ci, którzy małą
w sobie poczucie polskości; aby ra.
czyli przybyć, | złożyć hołd tym, któ
tay pierwsl wyruszyli w bój o wyzwo
lonie Oferyzny z kajdan wiekowe} nle
LSB

Komitet żywi nadzieję, to PolonJa
w Harrison: spełot obowiązek obywa
telski 1 wypełni salę po brzegl.
Cześć

» Komitet.

- ELIZABETH .

Towarzystwa Niepodległoscm

we w Elizabeth, N. J. z racji

10-letnief rocznicy

.

wyruszenia

Legjonéw pod wodzą Józefa Pil-

sudskiego w bój o Polskę, urzą-

dzają uroczysty obchód sierpnio

wy dnia 29 sierpnia w Domu Na-

rodowym Polskim, 111-13 First

St., o godzinie 7:30 wieczorem.

Pnemawxać będzie redaktor No

wego świata ob. S. T. Haczyń

siej, - Wstęp wolny.

UNIONCITY, CONN.

Obchód sierpniowy urządzany

staraniem Polsko-Amerykańskie

go Klubu, odbędzie się 31 sier-

pnia w niedzielę, o godz. ej po-

południu na sali Ułanów pol-

skich.
Przemawiać będzie redaktor

A. Z. Korona z New Yorku.
Po Obchodzie na tej samej 88-

odbędzie się piknik, z którego
zalkowity dochód przeznaczony
jest na inwalidów w Polsce.

Komitet dokłada -wszelkich
starań, sby tak obchód, jakoteż
piknik wypadły jak mnnie],
pierwszy: polytklemduchowym

dla patrjotycznej Polonji w' U-
nion City, a drugi z pożytkiem
dla naszych drogich inwalidów,
którzy potrzebują naszej pomo-
cy, nie mdgąc sobie zarobić na

| potrzebne środki do życia, stra»

 

ciwszy władze podczas walk o
wolność naszej dzogiej ojczyzny.
Rodacy! Dopomóżcie inwali-

dom, którzy Wam Ojczyznę wol-
na wywalczyli.

KOMITET

DYPLOMYPAMIĄTKOWE

NuwolorskiKomitet im. Józefa
Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo obchodami
sierpniowemi. W marę możno-
écl dostarcza mówców, daje po-
szczególnym organizacjom, urzą-
dzającym obchody, rady | wska
zówki. Jednem słowem, czuwa
nad tem, by święto dziesięciole-
cla CZYNU ZBROJNEGO
dło w New Yorka i okolicy jak
najuroczyściej.
Dla upamiętnienia tej wielkiej

dla Narodu Polskiego rocznicy,
Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
mitety obchodów winny stanow:
czo zaopatrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na obchodzie, i w tym
celu jak najwcześniej powiado-
mi€ Komitet im. Józefa Piłsuds»
klego, c. o. NOWY ŚWIAT, -
24 UNION SQUARE, N. Y. C,
żądanej liczbie dyplomów.
Komitet posiada również bro-

szury Józefa Piłsudskiego | o J6-
zefle Piłsudskim, oraz guziczki
jubileuszowe z podobizną Ko-
mendanta.
Szczegółowy spls książek poda-

ny na innem miejscu.

TAUNTON, MASS.

Rezolacja

My obywatele Klubu Polskiego nie
zależnego, zobran! dnia 21 sierpnia,
1924 roku, wsall Polskiej po. 316 Bay
ulicy, protestujemy przeciw mowie p.
Wiecha z Lowell, Mass., wygłoszonej
na wiecu organizacyjnem, który od.
byt się dnia 14 sierpnia, w Taunton,
Mass. Ob. Wiech wyjaśniając znacze-
nie zjednoczenia Klubów Obywatel.
skich na stan Mass., ubliżył naszej
Ojczyźnie, Polsce. Ob, Wiech dał do
zrorumienia zgromadzonym, że powin
nifmy zapomnieé 0 Polsce Itd., porite-
waż o-Polsce niema co nam myśleć,
gdyż kto z nas mając życzenie ['n-

miar powrócić do Ojczyzny | nabyć
parę morgów gruntu, ażeby się tam
osiedlić, narała się na okropne nio
bezpieczeństwo. - W ciągu. dalszej
swej mowy pan Wiech krzyczał:
Jedź tam bracie do Polski, kup so.
bio dra more! pola, a tanto ci łep o-
tmg, jeżeli masz zamiar jechać, to
jedź, tam 1 skręć kark!

My uważamy, żo Klub Obywatel.
ski ma za zadanie szerzenie oświaty
1 zaznajomienie o prawach Stanów
Zjednoczonych, a nie kalanie Imtesta
Ojczyzny naszej, o którą przez 'sto
lat walczyliśmy. -Przeto -potępiatny
poglądy 1 brudną demagogję obyw.
Wiecha, który jako prezes Klubu 0.
bywatelskiego na stan Mass. -głosi
w swojem objeśdzie po osadach sta-
nu Mass. ,

Prosimy wszystkie płsma polskie

o przedruk.
Adolt Popowier,
w. E. Wójetk,
M. Kuczek,

Listy do odebrani
N. P. Skreyple

  

M.
Pan Konfecrny
Mr. Nunzo

s

,.
111 Ogenowski
CAR 9

  

 

NOWY SWIATCZWARTEK, 28 SIERPNIA,

REAKCJA MONARCHISTYCZNA NA WĘGRZECH |

_; (Giąg" dalszy:ze str. 1-e))

* Jegliwościami. _Bezustannie

mapę Węgier. Posia-

«dadwie ubikacje: izbq do nau

ki i sypialnię. Pierwsza urzą-

dżona jest bardzo pojedyn-

"czo. W ayplalni wisi nad jego

pościelą obraz świętego Szczę-

pana. Król dziedziczny. lubi

także bardzo książki. Szczegół

nie upodobał sobie studjum

hydrograficznej mapy  Wę-

gier... Królowa spodziewa się,

że przyjdzie czas, kiedy ro-

dzina królewska osadzoną bę-

dzie znowu na przynależnym

jej tronie i odzyska z powro-

tem swe prawa. Zresztą nie

zajmuje się polityką i ufa w

opiekę boską. Wysolła szla-

chta węglenku i austrjacka
uporządkowała .stosunki :ro-
dziny tak dalece,
że wyznaczoną sumę otrzymu
je zawsze na czas i nie jest
narażona na żadne ogranicze-
nia"
Cytowaliśmy kawałek ze spra

wozdania oficjalnego pisma wę-
gierskiego, aby każdy czytelnik
miał sposobność przekonać się
jakich sposobów używa agitacja
monarchistyczna na Węgrzech,
jakimi środkami walczy. przeciw
ko demokratyzmowi. Urządza
się tu na współczucie małych lu-
dzi, którzy zwyczajnie posiada-
ją daleko czulsze serce niźli wiel
cy i bogaci magnaci i z bólem
współczucia patrzą na cierpienia
drugich, Szturmuje się do ich
poczucia patrjotycznego, wska"
111.ch na to, jak „król dziedziez-
y" Otto nie zna większejra-  

 

  

   

   

  

    

    

    

dości nad studjowaniem hydro-
graficznej mapy.Węgier," pod-
kreśla się zarazem bezinteresow-
ność' szlachty, z jaką stata wię,
aby rodziną krójęwaka nie zazna
ła jakich niedostatków. Wszyst-
ko to zaś czyni się po to, ażeby
lud węgierski ant na chwilkę nie
miał sposobności popatrzyć zdro
wo na otaczający go świat i po-
myśleć nad różnemi problemami
spodecznymi, które razem two-
rzą z człowieka bądźto niewol-
nika, bądź pana, zależnie od te-
go, czy nad niemi potrafi zapa-
nować albo też jest opanowany.
Krótko mówiąc, depcze się bez:
wstydnie po wszystkiem coby 0-
znaczało jaki taki postęp ludz-
kości, depcze się ,po równości i
wolności „każdego osobnika, de-
mokrację wyzuwa się z wszel-
kiej wartości, Szlachta węgiers-
ka wytrwale pracuje nad upew-
nieniem swego dawnego stano-
wiska 1 nawet Eksąesanown Zy-
ta jest dla niej tylko środkiem,
zapomocą którego osxąguą swój
cel. Wszystko zaś dzieje się tyl.
ko w tym celu, aby snać lud wę-
gierski nie zapytał sig kiedy,-
kto tym magnatom dopomógł do
posiadanta setek -tysięcy mor-
gów pola, do nieograniczonej po-
tęgi materjalnej 1 skąd praywla
szczyli sobie to prawo, aby mo-
gli wspinać się po grzbietach mi
ljonéw, którzy także posiadają
prawo na ciepłe słońce żywota.
Czy znajdzie się nowy Petoefi,

któryby rozbudził sumienie lu-

du madziarskiego, tak jak owa

pierwsza pieśń rewolucyjna z ro-
ku 48: Wstawajcle Medzlarzy!?

BERLIN PEWNY DWÓCHTRZECICH GŁOSÓW #

DLA PLANU DAWESA

Konserwatyści boją się, że nowe wybory przyniosą im klęskę

- Za kompromis mają otrzymać kilka tek ministerjalnych

BERLIN, 27 sierpnia. - Rule-D
goryczna postawa kanclerza Mar
xa i jego deklaracja, wbrew
woli sabotujących plan Dawesa
konserwatystów, rząd :podpisze
na własną rękę ugódę londyńską,
co nie może się. oczywiście,
obejść nowych wyborów dla
zaaprobowania podpisu - tak
zbiła z tonu nacjonalistów nie-
mieckich, że zaczynają powoli
spuszcza z tonu, "Wiedzą oni,
że nowe wybory fo dla nich kg-
ska, gdyż publiczna, ste-
ty przemysłowe1 (wiat finanso-
wy domaga się przyjęcie i- wpro-
wdzenia w życie planu Dawesa.

Nac więc

tylko jedno wyjście: wycofał się

z honorem, Im bliżej do czwart.

ku, w którym ,to dniu rezultaty
konferencji londyńskiej zostaną

oddane w Relchstagu pod głoso- |.

wanie, tem większe oznaki pod-

dania się widać w szeregach „nie

przejednanych." Zaczyna się już

mowa o kompromisowem zalal-

wieniu sprawy. Przywódcy opo-

zycji skłaniają się do ugody, pod

warunkiem jednak pewnym, że

'f za to' otrzymają kilka tek mini-

sterjalnych i zatwierdzenie kilku

praw, o które partje reakcyjne

dobijają się od dłuższego czasu.
Prasa berlińska wyraża przeku

nanie, że gdy „wybije godzina"

I gdy trzeba będzie głośno i sta-

nowczo powiedzieć „nie", opozy-

cji zabraknie tupełu i ustąpi.

Lotnik francuski witany owa-

cyjnie w ojczyźnie
 

MARSYLJA. - Kapitan D'-

Oisy, bohaterski lotnik francu-

ski, który w lipcu odbył śmiały

lot Paryż-Toklo powrócjł do

Francji "okrętem Porthos, owa-

cyjnie witany przez miejscowe

władze francuskie i ludność.

MARSZRUTA

pod:Shpunkup

Lowe” Mase. 30-31 sierphia

Manchester, NH. - 1-2 września.

Salem, Mass. 8. września.

Wocnsocked, RL 6, 7 1 8 września,

Worchester, Webster, Mass. 9 -- 10

września.

Usbridgo (Mass. 11 wzześsie,

Holyoke, Mass. 12-13 września,

Chicopee Falls, Mass. 14-15 wrseś»

nie.

Westtiold, Mase. 18 września.

Rast Hampton, Maas: 17-18 wrześ.

nle.

Threoriver, Mass. 19-20 wrześkia.

Hartford, Com. 20września.

„mumia Conn. 31, 33 1 23 wrze.

  

Nor-ten wuumnue, Conn 24-35
września.

New London, Comm, 26-27 września,
New Bedford, Mass, 18-28 prrześnia.
Wnszen, R-. 30 września 1 1 poź.

daierntka
Providence, RIT. 2. pafdiierniks.
Pawtugket. B.. 3 petgsleroiks.
hum Mass. 4-5 petdaleraika,
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Do Szan. Delegatow na Sejm

P

 

Sejm obecny powinien być e-
pokowym, czyli innemi słowy:
SemOdrodmuh Związku, -Nie

y związkowey, nawet nie

wxzyscy delegać! Sejmu tegoż zda
ją sobie sprawę z dontosłości o-
becnegó sejmu dla" wychodztwa
polskiego w Ameryce. i
Najważniejszą kwestją na dziś,

to jest wybór dobrych gospoda»
rzy, czyli klemwmków do
du C Po wybraniu ucz
ciwego zarządu możemy być spo-

kojni o reszię'i pewni, że uchwa

ly sejmu- będą sumiennie wyko:

nane.!

Jeżeli sobie uprzytomnimy in-

ne Sejmy, a choćby nawet ostał.
ni, to nie trudno dostrzec błędów,
których właśnie powinniśmy te-
raz uniknąć za wszelką cenę. Za-
siedziały, czyli zastarzały urzed
nik lekceważy sobił masy i zł

| wsze po: gwojemu robić:będzie,
ho tak-jest przyzwyczajony, a nie
tak;: jakby . pragnęli. członkowie
orgamzaql i ogół Organizacja
cierpi i nie może żadnych reform
społecznych, choćby ; najlepszych ,
przeprowadzić.
Niedawno widzieliśmy w Zgo-

dzie, organie naszym, przedsta-
wionych kandydatów i ich kwa-
lifikacje, w więc i powinniśmy
wszyscy, a szczególnie pp. dele-
aci zwrócić uwagę na to i nie

Sat się brać na plewy, jakto nie-
którzy specjaliści, jak p. A. Ra-
Koczy i inni to zwykli ludzi na-
hierać; aby później jaki taki źłób
mieć i w dodatku być słynnym,
niby eskpert rozbijacz wszela-
kich poczynań.
Według mego zdania, 111m aw

rego związkowca, ood' lat 201u, wy
brać ob. Sassa ptezesun Związe
kti, który zupełnie odpowiada wy
magantom chwili czasu.

- Ob. Sass jest energicznym, wy.
kształconym i uczelwym amm
kiem, znanym „szerszym kofom
zwxukowców, co dnjepewność.
że gzki sw
zadowoleniu ogółu

bywatel Sass, jak wszyscy lu-
dzie trzeźwi, posiada czysty re-
kord, pod każdym względem, a
w dodatku, doskonały rekord ja.
ko patriota. postcpowitc i dobry

obywatel St. Zjedn: i Polski.

Niech żyje ZWM Narodowy
Polski!
Stary Zwluknwiec z Pilldelle
 

Do. członków Koła Ludow-

”w Nicetown, Phih,

 

  

(THURSDAY,

 

Nauesyclel starszy, wósiels w do-

sobom. System ant
praystępny dla wszystkich. Katéa

pojedyfczo, -- alkt
- Również

sprawy w listów,
podań. i dokumentów wstelkiegó
rodzeju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego num-u 1 popraw.
nego pisma - to główne warunki

- E.BZAMINBH .
217 East 10 ulice, Nów York
Pomiędsy First 1 Second Ave.

 

  

Drobne Ogłoszenia
 

Praca dla Kohn
(Help Wanted F
 SPWWNI:ty I pracy w zestaurecji.,10 past dth St,-.-
KOBIETA do ogólnej domowej roboty16 rano do # bez. . Mergulen, 1616 kith stBrookiyn (Ca POSBUKUJ® atermse) koblety lub date-wczyny do 1-letniego dziecka, Jan Bo-tek, 16) Mrenue C. Gn
POBBUIKUI® kopiety do zajęcie ste trol;ae sois oaioBoBoutx. cen. he

1.1mm unum he
bo

NA. to onthe)dume®tfin.
tepe,

56 kironiaAve. Broekiym.
OPERATORS na suknio, lghuunln,

356 Evergreen Ave, Brooklyn.
› (300)

 

 

r
A“ Mad
 

  

---
KOBIETA do czyszczenie gabinetu d

sumOrtvcanego; Dr. N
wie T0 irames, creenponts brody:

T
HAFCIARKI Frame Workers
ketrnnle żukien, również do domu

roboty _ Nawatach & Kot
eth Tp

Praca dla Mężczyzn
(Help uuu! Mele)

POTRZEBA
doświadczonego „mężczyznę

do, sortowania 1 pakowania
wyroblonych Jelk (stusage casing)

Zgłoszenia,
176 Peare Street
 (domFamine

MĘŻCZYZN
a jee 1

cl uuu go „Zgloszenia
ł.Junlest bv Kapliow &
SPECT dksiec (

ma-

Co.
rim)

Realności do sprzedania

(Real Estate for Sale)

 

 

2 Hudson Sreet,

 

MOQUETTE PARK==--

27

-.

" KUPUJCIE TERAZ

---

---.

Ząpewnijcle się o cenach i warunkach "spłaty

- ' Wnrunkl dogodne dla wszystkich

Obecnie sprzedajemy loty po tak niskich cenach

"Od $175,-10% gotówki

Lub
$25 minimalna wpłata. Reszta na male |

MIESIĘCZNE SPŁATY
Loty na Saw Mill River Road, z wszelkiemi ulepszeniami

BTOSOWNE NA SKLEPY I INNĘ INTERESA

 

Yonkers Associated Realtors

Lub do własnego agenta

Realności do *
(Real Estate forSam

Yonkers, N. Y.

  

TiS

IN M, rent 150;
L‘l (Il-:F?oku chvmb‘v mnisi-Świed—

fe ae oor atin
neurotic tn
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w Astoria. rotted

1,40Confectionary, Ciesr
< r dw

 

d" Dupin 'E Never "seran & .
wena E'. Teton, Resta Lm

___
CFA do sprzedania a powodu

+ Sleds atameporglani w e
' seSomrow st., Wobokek, W 1. m

AGA munch -Room.
The \ vork Cio"

ara"lusT3 a

Argo Interni Tub partner,,

 

sorte,tat hrt
yet sin! ichatal do ps

 

mm.
mm Amerk‘ln "Tel Themen
Y % Mes cię,

Fim

PS P

PRESSER® dotwladczent do- Jedhri
nych 1 wazelkiego rodzaju sublon. zm.

szenie, 196 Evergreen Ave. Brooklyn,_ -
"im

baibtersa.
oui.

ZDOLWEGO polski
L 181 megIthkul batbiernin

Stroke, NewYon
 

TZZEBA agentow. matcryen | koblet
umiejących, do

atany stale , en
nade rzece n to
+IAto.100 “any Pew

TW New York
SHOBB Wood Heelers. .T. Mfr, Henry

Reade Stree't. bliko Brigs Poa,
Long Ika City (tom)

 

 

  

"w. iis Greanich Aventer
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MAMY NA SPRZEDAZ
an bardzo flunkro-

teks Interom: fake to:
"m Bune, diGemante. woven
Roos, CANDY
ONI (anego Potreń:

ne   

  
TXWIETw" Ł” L332, mfg-finan- Sw w
POWc (im) w )

migoLET - -
nileIcolo nt,
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Realnosci do sprzedani

is
(Real Estate for Sold) »
/

Lirrta FERRY
pokojowy 1 wanna,

TTw urz-men!. h
taa iwegiel: zimna «>-
WI Mou Loe
rid 1 inne budynki # trzema lowin~
'Tanlo in $4200; tylko main gotówka nae
(my Bureate stylowy, 4rokuowy tom

08
NN

Nowy 1 pokoje "-r.

1800, część gotówką
JosErit KUCERA zr.

am kre, Linię Pany, N. 7,
Telefon Hackensack 616-1 thoe
  
s FAM, MUROWANY Po 4 wip.
NE PoKOJE I KAPIELNIE DLA
RODZINY W BARDZO LADNEM
POLOŻENIU: RENT $1280, CE.
aoewsowo okoto

GAWLIASKI & co, 208
DalyanAVENUE BROOKLYN,
N. V.

   
DLA KOWALAI

#
w!”R Toa„|, %

Maatdomu, 3duiedaro na m tw Pi
kotelola, Cana 16000, sosów ",qu

i erów. jem,

 

34.06, mewkl wedle umowy,

194 Avohue A, ślisko18 a., n. y, cię
o +58

 

Lona nuno
Urędzajna siemie, moi
drely 2» poli-modelu:)!dGgm,w

_mi
inden) mlastoneloll tileasHH.

our“
3, Bark Row,
zakk, Bimty nu

t t n r)
4  

POTRZERA kucharza do ,
Greenpoint Ave. reek;

i

Interesy do d
 DMI)

i"|ok'-]Hilo Em
teres w v gor A
WIllclclslnuna ALjednie z powodu
Innego Interem wstać się do, Wi.
chrowski, 494 Broadway, Bayonne, N. J,

r

BUCZERNIA do sprzedania 114 Clay
§. Brooklyn. Ca)

CANDY, Cigar, Stationary sklep ma

sprzedaż, cztery pokoje w tyle, rent

tand, lease" na. rok 1 pół. Cona przy-

ber agentow. 505 Hundertan

g., Newark, N. I.

CaXDY, i Cregm,store, to
mprzedania,_ teni wów mezi:

139 8. Front St., Philadelphia, RCBS

CANDY Store do sprzedania wotu
iod&llmiolxhnfl.

#2 - ath Gn
CANDY Store wodu 1

z SN *
North 7th it,: Broo wet. _an
CAEDY fe t numd-le x powotu

dons, is"weangin
epkon, TSM

Spore do pprzedani,
ladnie urzedu
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Ceni sty-
Job tore lonh
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bo wŁMCICIEtou!hfmo: budo-
w jednegob énuramillinego domu
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oi skolo Bo
niesie kupienie, dom
Wi. picenemu as
mato St. Broo

  

  
  
  
   
  

Ge)SALAK
m.F. No. 1, BroadalbinN. T.
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Rea 38 w _DOSREM _BUSINESOWEM
'Na!”jspae!111%"??? Messcvy. neler 31920. - ce.w *f HA $14,500, GoTówKi OKOŁO
nast F6,GrimBrood as 44,000. a co., 206
-:-
CĄŁ'DY.Bullonny Bren do sprzedania DR'GG' AVENUE BROOKLYN

innego miestę .Y.

"' OBO5L: cm

fdlaation spreedas wast 66 AKRO farms, którę ace

%Inn-(0 "NNN; (la,: w bmi.kiwdlłlgu "Blumna5m." "acbre
DIDO"! s‘ '— ks! z krów; 2 konie:

ke,,nanan-am. wes fos: |Win"dure hom ThPurządzenia, -bardzo |akrów tatarki: owen kor
RM,Idni!—J asielnicy. fo- ry kapusty, “Bu“ nmrkd'h hur-ków

"ll?! 128 Bedford: Ave. Brooklyn. “a wmlanrW40onn alana; a far-
Gfl Automobil (01:11:7wa

„Ła
'Em 3. X8) crits

tisoo|wintelole!
lnlnralu iate
Buy

“any.id

 

realu] io z
summ.-m. nsmn! Ara,

 

Do SPRZEDANIA w
Whale Jawne

me
T
wie o c Rin roclnle, blisko mie-

Owaka wszyscy za16,900; wplaty
Trin.

A DOBAK .
R; D; Bog (91.

Broadatbin, N.Y. go
  

 

z
3

 

KATESEN, |plarvasorsedny
”my-nanny mIauk-Jnn pok.]. "Ty
rent, opr tease, roadway, Bayon;
WA..ze

OWRERNIĄ 1 Canty Store do, mrzeda-
"hn lami 180 Praskim 35
Greenpoint, Brooklyn. nomTen.: ._.
Rosmwm 1 buczernie, "duży sklep,

wdetry interes. cent, thal. posi
tabo; Ponies re
whay, kupmcm nayor
Pie. o. Nowy Teat
Mitactan "AteBrookby. ak)

m Lo do
wi
Ull

  

 
even

SY Po.

 

6 FAM. DREWNIANY W BAR.

Dzo DOBRYM STANIE, RENT

sige, CENA 813,00, GOTÓW-

ki WEDLE UMOWY, GAWLIA.

ski a co. 208 DRIGGS AVE,

BROOKLYN, N. Y.

 
 
 

A zedanla w
octet

go

  

farm
a jaa i Sastwikz: ta
im w brym nianie

 

o 5 pokojsch ande, prze «ro-
mme»(L‘onnlrvECuk is r-
sko" mies ida Siew
aw" forthis
micjece bardzo 1
mute mes
m_ 18.00 arot J.
«mont Ave., Newark:

 

 
Ave. Greenpol

wore  że, wiec
ob. Jana Supxnsklap wy 5
w czwartek, 28go sierpnia, Wieczór
6 godz! 1:30 wicz w sul Pułaskiego.

Następnie po wiec odbędzie się
bardo › ważne wszystkich
<złonków. Koja Ludowego z udziałem
stan.

WL ify

 

 inik, na Owadania, fate. Cena pray.
stępne." 164 Redford mm Brcoll)Thy

1 Dellkate mmpm:
.446) Went. Het: At cw

um +meanmom do
rprzidants, tant 1 th

seee Soot thk" a:

bom PRAWIE NOWY 8.FAM,
MUROWANY PO 5 POKOJ! i
WANNA DLA RODZINY: RENT
$2,400, CENA $20,500, GOToW.

 $5,000, GAWLIASKI A GO., 206
BRIGGS AVENUE, BROOKLYN,
New

   

 

pn - hemlerAirmole: ito alate. 100 irtz eto {dug-El: APRE ..w. ! grobu jen, nar:
, pom ba fote, :¥ 314 South 16th sum, TP: h,:dmkgfv,„ll

kowimm;' Kees bed nadośej ter:w Hemprtest Jota eus MEI3
lum“$553.15:29 +17 wuynekI mmmor jedna mila od

w Uteriides Wea C,A,TM", Tih, „$; "on Hos
WermBat Ast. Hfempite Pode Wotankir, 1 aro,

arewe wnyukh-hNS f
minut pleso do Fries

Pisa
ast Tth Street, New York gy

tind
116

 

 

  
  
  
   

OSOBLIWIE TANIO.
Z powodu choroby, wdowa sprzeda
je swój dom T-pokofowy 1 dwie to.
ty za bardzo zniżonę cenę;
gotówki 1 $20 miesięcznie.
szenia listownie lub osobiście do
De Tynfo,"148 Heddon Terrace,

Nowak, N. d.
 

  

Punhwarlu
Information Wanted)

 

---POSZUKUJĘ Teotiajai, Korlośo, ziemi The""u” *
„ Wet,W
WTSr:
roszuxum Panny: Job wdowy

time. "Fo
fromgpis do; tan 0. -

meme rans WholCms"
(np

 

POSZUKUJĘ towarzyszki syste ~
jou lat(1. mote item"ares:

ain Jones
Ws, Wh Ms

reku -znajomości chciaie
anne lub wdową

Polic 1
głoszenia,u„nw!I-!2|Ll ?

Fork, ala". K d--

POSZIKUT par rz
MS Adres 189 Bab333.152”?

din
rPoszukuzg rzosz:)me ju z wiktem w $%
5.45
ag %5 1 wą „I;

tawNHHartenin
Box 1, 46 Mercer St, Newark, $:.z

-
_

a

CZŁOWIEK samotny w ar
Poraokuje wz TA śena.

» migh, esgSpm, nesses sold

 

SZUKUJB brata l'we

« -MIK Street,
- Jonnnl Foor

"Iies

Pokoje do wynajecia

Rooma to let z

---
APARYAMINYA do wy

w sąOOKLVNYINAJĘĘIA

3. iPwinni
 
WSE | gute pokoje do wwyraBam aith 80, commer rz wind
___—___,

EP na Went Av,
mm!nut3% kHz-mą,of

 

 


